| 


| 


OCZEK BZ ZZA Z TC ARTIO I ZZO AE EAT ME AE 


Sroda, 4. Lipca 


1900. 


Rok 90. 


_. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (9 hal, 
Pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
Mica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
K Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 

ulSmannu |. 9. — Listy należy frankuwać. 

Raklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcpi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., póiroeznie |8 K, kwartal 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 78 h. — W miejsea: rocznie 24 K, półrocznie /2 K, kwar- 
tąlnie £ K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatok miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezui abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub sa 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 


„Przewodzikć prenuwerowany osobno kosztuje 8 K. 


3 E. 80 h. miesięcznie. 


Jednorazowe inseraty obiiezają się po l4 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, egłoszenia zaś tabelaryszne | liczbowe po 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agercya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; wo Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageucya pana Adama, Boule- 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


m 


f 

Przedpłata na „Gazele Lwowska | 

do 31 grudnia) w miejsou 12 K., po- i 
Czią 16 K., ćwierórecznie (odl lipca 
do końca września) w miejsca 6 K, 
Poent 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
a każ logo miesiąca) w miejscu ZAK. | 


Doeziz 2 K. 70 h, | 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
Tzy prenumerują od 1go lipca do| 
końca grudnia), otrzymują  Przewo- | 
nil naukowy i literacki, dodatek mje- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
błatnie; óćwierćroczni zaś i mie- 
Bięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
%any osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
Półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesno nadsyłanie prenumeraty. 
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(Ciąg dalszy). 


wita 2 tu tak łatwo Kunonowi, gdyż 
MUSE broni i koni, a jednakie 

„drzewa“ ng „jjpkie. Wsparły nawet Niemców 
szcza, że pierwsze i odrzuciły ich w tył, zwła- 
chorągwie; krak uderzyły w nich trzy straszne 
z Brochocie, i na oś gończa pod Jędrkiem 
czewa przewodził, o Da, której Powała z Ta- 
najprzeraźliwsza dopi Anakże bitwa rozgorzała 
skaniu kopii chw IN wówczas, gdy po strza- 
Tarcza uderzała wiwe za miecze i topory. 
się z mężem, padały go 0 tarcz, mąż zwierał 
znaki, pękały pod qq onie, przewracały się 
i obuchów hełmy, narzę aiem brzeszezolów 
oblewało się krwią żejązą S0niki, pancerze, 
ja kształt podeiętych sosen zli się z siodeł 
'cerzy krzyżackich, którzy juz tezie. „CI z ry 
znali bitew z Polakami, wiedzi gn i Wilnem za- 
użyty“ i „natarczywy* jest ten lug A to „nie- 
ków i gości zagranicznych ogarnel ecz nowa- 
dobne do strachu zdumienie. Nią gay VO 
wstrzymywał mimowoli konia, spoglądał w 
Się niepewnie, i nim się namysli} ce Ea 
ginął pod ciężarem polskiej prawicy. ah 
Jak grad sypie się niemiłosiernie z miedzią. 
ze chmury na łan żyta, tak gęsto sypały się 
Sy okrutne, i biły miecze, biły oksze, biły 
biły bez tchu i miłosierdzia, dźwię- 
jak w kuźniach, żelazne blachy, 


; : E czerwca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- | 
Wynosi za drugie półrocze (od 1 ipo | pór J - | 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


| 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- | 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 | 
ł 
Tytusa Bujnowskiego, e. k. notaryu- 
sza w Pilanie, na prezesa i ks. Karola Fai 
ferki, proboszcza i dziekana w Pilznie, na | 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Pilznie. 

Ministerstwo handlu zamianowało star- | 
szymi oficyałami oficyałów pocztowych: Igna- 
cego Lachmayera w Krakowie, Jerzego 
Huatiuka w Kołomyi, Rudolfa Rudolfa 
i Jana Kottasa w Krakowie, Jana Kuku- 
rę we Lwowie, Piotra Witoszyńskiego 
w Nowym Sączu, Stefana Borowczyka w 
Białej, Stefana Semissona w Krakowie, | 
Adama Szczawińskiego we Lwowie i 
Adolfa Skrzyńskiego w Krakowie, a Dy- | 
rekcya poczt i telegrafow pozostawiła wszyst- | 
kich nowomianowanych w dotychczasowem | 
miejscu służbowem. 
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Stypendyum Monarsze. 
Z początkiem roka szkolnego 1900/1901 
Wie- 


nadane będą na Uniwersytetach w 


śmierć gasiła, niby wicher, żywoty, jęki, 
rwały się z piersi, gasły cczy, a zbielale mło- į 
dzieńcze głowy pogrążały się w noe wie-| 
kuistą. 

Leciały w górę skry, skrzesane żelazem, 
złamki drzewców, proporce, pióra strusie i pa | 
wia. Kopyta rummaków osuwaly się po krwa- | 
wych, leżących na ziemi paneerzach i trupach | 
końskich. Kto padł ranny, tego miażdźyły | 
podkowy. 

Lecz żaden jeszcze nie padł z przedniej- | 
szych rycerzy polskich, i szli przed się w zgiełku | 
i ciasnocie, wykrzykując imiona swych patro- 
nów, lub zawołania rodowe, jak idzie ogier | 
po suchym stepie, który pożera krze i trawy. 
Pierwszy tam Lis z Targowiska porwał mężne 
go komtura z Osterody Gararata, który, stra- 
ciwszy tarczę, zwinął w kłąb swój biały płaszcz 
koło ramienia i płaszczem się od ciosów za- 
słaniał. 

„ Ostrzem miecza przeciął Lis płaszcz i na- 
ramiennik, odwalił od pachy ramię, drugiem 
zaś pehnięciem przebił brzuch, aż ostrze w kość 
pacierzową zgrzytnęlo. Krzyknęli z trwogi na 
widok śmierci wodza ludzie z Osterody, lecz 
Lis rzucił się między nich, jak orzeł między 
żórawie, a gdy Staszko z Charbimowie i 


marat z Kobylan skoczyli mu na pomoe, po- 
częli ich we trzech luskać okropnie tak, jak 
niedźwiedzie ľuszezą strąki, gdy się na pole za- 
siane młolym grochem dostaną. 

Tamże Paszko Złodziej z Biskupie zabił 
sławnego brata Kunca Adelsbacha. Kunc, gdy 
ujrzał przed sobą wielkoluda z krwawym to- 
porem w dłoni, na którym wraz z krwią prze- 
lepły kudły ludzkie, zląkł sie w sercu i chciał 
się oddać w niewolę. Ale Paszko, nie dosły- 
SZAWSZY go wśród wrzawy, podniósł się w strze- 
mionach i rozeiął mu głowę wraz ze stalowym 
hełmem, jakby ktoś rozciął jabłko na dwoje. 
Wraz potem zgasił Locha z Meklemburgii, 
i Klingensteina, i Szwaba Helmsdorfa z mo- 
żnego hrabiowskiego rodu, i Limpacha z pod 
Moguncji, 1 Nachterwitza też z Moguncyi, 
aż wreszcie poczęli się cofać przed nim! 
przerażeni Niemcy, w lewo i w prawo, on 
zaś bił w nich, jak w walącą się ścianę, 
i eo chwila widziano go, jak wznosił się do 
cięcia na siodle, poczem widziano błysk to- 


dniu i Czerniowcach po dwa, a na Uniwer- 
sytecie lwowskim jedno stypendyum zasługu- 


jącym na uwzględnienie, przytem zaś ubogim 


uczniom czterech wydziałów, a to z ufundo- 
wanych najmiłościwiej stypendyów Franciszka 
Józefa -Elżbiety w rocznej kwocie po 300 złr. 
w złocie. 

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, mają wnieść własnoręcznie napisa- 
ne, do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mo- 
ści wystosowane podanie, i zaopatrzyć je w 
następujące dowody: 

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
trykalny; 

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, dochodów, Stosun- 
ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroetwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o zasobności pupila; 

3) w świadectwo egzamina dojrzałości, a 
jeżeli ubiegający się jest już słuchaczem Uni- 
wersytetu, to prócz tego w świadectwa z ko- 
lokwiów lub z egzaminu państwowego 2łożo- 


| tego po drugiem półroczu 1899/1900, przy- 


czem nadmienia się, że przy równych wa- 
runkach mają pierwszeństwo ci kompetenci, 
którzy studya uniwersyteckie dopiero rozpo- 
czynają. 

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, luh pobiera w ogóle jakiś zasi- 
łek z kas publicznych, a abiturienci mają 
podać na jaki wydział zamierzają się zapisać. 


pora i hełm niemiecki zapadający się w dół 
między konie. 

Tamże potężny Jędrzej z Brochocie, zła- 
mawszy miecz na głowie rycerza, który miał 
sowę na tarczy i przyłbicę w kształt sowiej 
głowy wykntą, chwycił go za ramię, skru- 
szył JG, I wydarłszy mu brzeszczot, zaraz go 
nim życia pozbawił, On również młodego ry- 
cerza Dynheima wziął w niewolę, którego wi- 
dząc bez hełmu, pożałował zabijać, gdyż ów 
prawia był dzieckiem jeszcze i dziecinnemi 
nań spoglądał oczyma. Rzucił go tedy Andrzej 
piermkom swoim, nie odgadując, że zięcia S0- 
bie bierze, albowiem rycerzyk ten córkę jego 
wziął później za żonę i nazawsze w Polsce 
pozostał, 

Natarli atoli teraz ze wściekłością Niem- 
ey, chcąc odbić młodego Dynheima, który z 
możnego rodu grafów nadreńskich pochodził, 
lecz przedchorągiewni rycerze: Sumik z Nad- 
broża, i dwaj bracia z Plomykowa, i Dobko 
Okwia, i Zych Pikna, osadzili ich na miejscu, 
jak lew osadza byka, i odepchnęli ku chorą- 
gwi świętego Jerzego, szerząc wśród nich 
zgubę i zniszczenie. 

Zaś z rycerskimi gośćmi starła się cho- 
rągiew królewska nadworna, której Ciołek z 
Źelichowa przywodził. Tam Powała z Tacze- 
wa, siłę nadludzką mający, obalał ludzi i ko- 
nie, kruszył żelazne helmy, jak skorupy jaj, 
bił sam jeden w całe gromady, a obok nie- 
go szli Leszko z Goraja, drugi Powała z Wy- 
hucza i Mśelsław ze Skrzynewa, i dwóc 
Czechów: Sokoł i Zbisławek. Długo toczyła 
się tu walka, gdyż na tę jedną chorągiew 
uderzyły trzy niemieckie, lecz gdy dwudzie- 
sta siódma Jaśka z Tarnowa przyszła jej w 
pomoc, siły zrównały się mniej więcej, i od- 
rzucono Niemców prawie na pół strzelania z 
kuszy od miejsca, w którem nastąpiło pierwsze 
spotkanie. 

Lecz jeszcze dalej odrzuciła ich wielka 
krakowska chorągiew, której sam Zyndram 
przywodził, a na czele, między przedchorągie- 
wnymi, szedł najstraszniejszy ze wszystkich 
Polaków: Zawisza Czarny herbu Sulima. W po- 
bok walezyli brat jego Farurej i Floryan Je- 
litczyk z Korytnicy, i Skarbek z Gór, i ów 
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vard Raspail Nr. 105 bis. 


Podania winny być wniesione najpó- 
Źniej do dnia 31 lipca 1900 r. do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie hę- 
dą zgoła uwzględnione. 

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Naj- 
wyższych prywatnych i familijnych funduszów. 


Lotów 3 lipca. 


i zabiegów zmierzających do unifikacji praw 
i urządzeń państwowych w imperium carskiem, 
do zrussyfikowania narodowości nierossyj- 
skich środkami mniej lub więcej gwałtowny- 
mi, jest najświeższy manifest cara Mikołaja II. 
zarządzający ostateczną russyfikacyę wielkiego 
księstwa Finlandzkiego. Po Litwie, Podolu, 
Ukrainie, po Królestwie polskiem i ziemiach 
nadbałtyckich, przyszła kolej na Finlandczy- 
ków, naród na wskróś lojalny, który swój sa- 
morząd wyzyskiwał wyłącznie ku celom kul- 
turnym i ekonomicznym a który grzeszył 
chyba tylko zbytkiem przywiązania do da- 
wnych tradycyjnych form bytu publicznego. 
Już na początku roku zeszłego rzucił trwogę 
ukaz carski odejmujący Sejmowi fińskiemu 
charakter i prawa reprezentacyi politycznej 
narodu a spychający go do rzędu stanów pro- 
wincyonalnych i wtenczas to nie mogło być 
tajnem dla tych, którzy wiedzą, jak konse- 
kwentną jest Rossya w swojej wewnętrznej 
polityce, o ile ehodzi o ostateczne cele w obee 


Ukoronowariem wszystkich  usiłowań 
| „obcych* narodowości, podległych berłu car- 


sławny Lis z Targowiska, i kaszko Złodziej, 
i Jan Nałęcz, i Stach z Charbimowie. Pod 
okropną ręką Zawiszy ginęli bitni mężowie, 
jakby w tej czarnej zbroi sama Śmierć szła 
im naprzeciw, on zaś walezył z namarszczoną 
brwią i ściśniętemi nozdrzami, spokojny, u- 
ważny, jakby zwykłą odbywał robotę; czasem 
równo poruszał tarczą, odbijał cios, lecz 
każdemu błyskowi jego miecza odpowiadał 
krzyk straszny porażonego męża, a on nie 
oglądał się nawet i szedł, pracując, naprzód, 
jak czarna chmura, z której co chwila piorun 
wypada. 


Poznańska chorągiew, mająca w znaku 
orła bez korony, walczyła też na śmierć i ży- 
cie, a arcybiskupia i trzy mazowieckie szły 
z nią w zawody. Ale i wszystkie inne prze- 
sadzały się wzajem w zawziętości i natar- 
czywem męstwie. W sieradzkiej młody Zby- 
szko z Bogdańca rzucał się, jak dzik, w naj- 
gęstsze tłumy, zaś przy „boku jego szedł sta- 
ry straszny Maćko, walcząc rozważnie, jak 
walczy wilk, który inaczej, niź na śmierć, 
nie ukąsi. 

Szukał on wszędy oczyma Kunona Lich- 
tensteina, ale nie mogąc go w tłoku do- 
strzedz, upatrywał tymczasem innych, takich, 
którzy świetniejsze mieli na sobie stroje, i 
nieszczęsny był każdy rycerz, któremu się z 
nim spotkać przyszło. Niedaleko od obu ryce- 
rzy Bogdanieckich, ciskał się niezmiernie zło- 
wrogi ztan z Rogowa. Po pierwszem spot- 
kaniu rozbite mu hełm, więc walezył teraz 
z gołą głową, strasząc swą zakrwawioną, wło- 
chatą twarzą Niemców, którym się zdało, że 
nie człowieka, ale jakąś poczwarę leśną mają 
przed sobą. 


Jednakże setki, a potem tysiące rycerzy 
zaległy z obu stron ziemię, aż wreszcie pod 
razami zaciekłych Polaków poczęła się chwiać 
niemiecka nawala, gdy wtem zaszło coś ta- 
kiego, co losy całej bitwy mogło w jednej 
chwili przeważyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


skiemu, iż od owego ukazu do pozbawienia zu- 
pełnie Finlandyi jej praw i przywilejów po- 
ręczonych uroczyście przez wszystkich mo- 
parchów począwszy od Aleksandra I. nie- 
» jelka tylko oddziela przestrzeń. 

Wedle ostatniego manifestu, z kilka 
juź miesięcy język rossyjski ma być języ- 
kiem urzędowym we wszystkich gałęziach 


wyższej administracyi w Finlandyi. Początek | 


będzie zrobiony w kaneelaryi generał- gu- 
bernatora w Helsingfors, dalej w sekretarya- 
cie stanu dia Finlandyi, która to władza u- 
rzędująca w Petersburgu, jest organem pośre 
dniczącym pomiędzy Wielkiem Księstwem a 
monarchą, wreszcie w fińskiej ekspedycyi pa- 
szportów. We wszystkich tych władzach już 
od 1 października b. r. będzie wszcchwła- 
dnym język rossyjski. Od tego również ter- 
minu także departament ekonomatu, stano- 
wiący część senatu fińskiego (który oprócz 
tego departamentn składa się z departamentu 
sprawiedliwości) musi redagować wszystkie 
pisma, podania i dokumenty przeznaczone dla 
cara i generał.gubernatora fińskiego w języ- 
ku rossyjskim. Od stycznia zaś 1903 roku ję- 
zyk rossyjski staje się językiem urzędowym 
senatu i to tak w komunikacyi ustnej, jak 
pisermnej, z wyjątkiem jedynie departamentu 
sprawiedliwości. Od dnia 1 października 1905 
r. guhernatorowie, administracye gubernialae, 
oraz podległa senatowi główna administracya 
ma w stosunku z generał-gubernatorem, se- 
natem i wyższemi władzami posługiwać się 
wyłącznie językiem rossyjskim. Podania je- 
dnak od osób prywatnych mają być przyj- 


w jezyku krajowym jak rossyjskim. 

Nie potrzeba być prorokiem, aby prze- 
widzieć, że to ostatnie ustępstwo na rzecz 
języków krajowych fińskiego i szwedzkiego jest 
tylko chwilowem aż do czasu, gdy nadejdzie 
pora stosowna do zupełnej ich banieyi z gma- 
chów rządowych. Pod tym względem są bo- 
lesne doświadczenia z ziem nadbałtyckich, a 
poprzednio z Królestwa Polskiego. 

Ukaz carski wkłada obowiązek na wła- 
dze fińskie, aby bezzwłocznie poczyniły za- 
rządzenia, celem złożenia w ten sposób swo- 
jego personalu biurokratycznego, by w pomie- 
nionych terminach mogło cate urzędowanie od- 
bywać się prawidłowo w języku państwowym. 
Dia krajowców, którzy dotychczas niezbyt się 
przykładali do nauki języka rossyjskiego, o- 
iwiera się smutna perspektywa. Przygotować 
się musi Finlandya na zalew rossyjskich czy- 
nowników, a tem samem na bliższe zapozna- 
wanie się z żywiołami, które były i są do 
pewnego stopnia plagą ziem polskich. 

Finiandyi, jak donoszą z Petersburga, 
zagraża jeden jeszcze ukaz, a to ścieśniający 
prawo zebrań i stowarzyszeń. Ponieważ odtąd 
zezwolenie na odbywanie zebrań i tworzenie 
jakichbądź stowarzyszeń zależnem będzie wy- 
łącznie ed opinii i woli generał-gubernatora, 
przeto należy tu mówić raczej o zniesieniu, 
niż o ścieśnieniu tego prawa, będącego jedną 
z głównych podstaw każdego samorządu. 


PPP 


C. k. Rada szkolna krajowa zatwierdzi- 
ła wybór: ks. Wojciecha Giemzy, proboszeza 
w Rudkach, na duchownego członka do e k.! 


mowane przy wszystkich władzach wn 
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Rady szkolnej okręgowej w Rudkach; ks. | klasową; 1-klasową szkołę w Kosocicach o- 


Wojciecha Macha, proboszcza w Chyrowie, 
na duchownego członka do e. k Rady szkolnej 
okręgowej w Starym Samborze; Andrzeja Pa- 
łysa, nauczyciela kierującego w Zołyni, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Łańcucie. 

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano - 
wała: Teodora Rybaka nauczycielem starszym 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej w Koło- 
myi; Dyonizego Dobromilskiego nauczycie- 
lem kierującym a Emila Nawrockiego nauczy- 
cielem starszym 6-klasowej szkoły męskiej w 
Czortkowie; Andrzeja Urbańskiego nauczy- 
cielem kierującym 4-klasowej szkoły męskiej 
w Zurawnie; Marcina Czaprana nauczycielem 
starszym 4-klasowej szkoły w Rozdole; Stani- 
sława Klimka nauczycielem starszym 4-klaso- 


kręgu podgórskiego na 2-klasową; 1-klasową 
szkołę w Cewkowie okręgu cieszanowskiego 
na 2-klasową. 


Sprawy krajowe. 


(Kółka rolnicze w r. 1699.) 


bak, come 6 D. m m ji, A je, a, 
toczyć się będą w Łańcucie obrady Ogólnej 
Rady Towarzystwa Kółek rolniczych. 

Sprawozdan e Zarządu głównego z czyn- 
ności Towarzystwa za r. 1899, które będzie 
przedłożone na dzisiejszem posiedzeniu, daje 


wej szkoly w Zakliezynie; Franciszka Wil- | jasny i przejrzysty obraz działalności całego 


konia nauczycielem starszym 5-klasowej szko- 
ły w Dąbrowie; Teofila Muchę nauczycielem 
starszym 5-klasowej szkoły męskiej w Zółkwi; 
Helenę Hordyńską nauczycielką młodszą 2- 
klasowej szkoły w Lackiem; Anielę Majew- 
ską nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
w Raciborowicach; Stefanię Galińską nauczy- 
eielką młodszą 2-klasowaj szkoły w Sołotwi- 
nie; Karola Ozernocha nauczycielem kierują 
cym 2-klasowej szkoły w Dębnie; Ferdynan- 
da Pachla nauczycielem starszym 5-klasowej 
szkoły męskiej w Andrychowie; Maryę Pohl- 
manównę nauczycielką 5-klasowej szkoły wy- 
działowej żeńskiej w Rzeszowie; Adelę Ewę 
dw. im. Ozermińską nauczycielką starszą 4- 
klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połączo- 
nej z wydziałową w Rzeszowie. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
l-klasowych: Maryę Zelechowską w Perle; 
Aniele Swistacką w Czyszkach ; Eleonorę Czo- 
charską w Glisnem; Jana Wisłockiego w Pie- 
tnicach; Grzegorza Fedzka w lIzydorówce; 
Jadwigę Kurowską w Chomiakówce; Antonie- 
go Wiśniowskiego w Matkowie; Jana Bu- 
tryńskiego w Lubianie; Maryę Dulębę w Do- 
roszowie wielkim. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła: 
Jana Tryszczyłę nauczyciela starszego 4-kla- 
sowej szkoły męskiej na równorzędną posadę 
do 6-klasowej szkoły męskiej w Kołomyi ; 
Jana Winniekiego nauczyciela 1-k:asowej 
szkoły w Stynawie wyżnej na równorzędną 
posadę do szkoły w Kawsku; Andrzeja Baty- 
ckiego nauczyciela kierującego 5-klasowej 
szkoły w Starym Samborze na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły w Chyrowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
orzeczeniami z dnia 18 czerwca 1900 r.: 
gminę Skrzynkę okręgu wielickiego z zakre- 
su szkolnego w Stadnikach i zorganizowała 
osobną l-klasową szkołę w Skrzynce ; gminę | 
Konary okręgu podgórskiego z zakresu szkol- 
nego w Mogilanach i zorganizowała osobną 
l-klasową szkołę w Konarach. 

© k. Rada szkolna krajowa zorganiżo- 
wała orzeczeniem z dnia 18 czerwca 1900 r. 
4-klasową szkołe męską i 4 klasową szkołę 
żeńską „na Garbarzach* w Przemyślu. 

0. k. Rada szkolna krajowa przekształ- 
ciła orzeczeniami z dnia 18 czerwca 1900; 
5-klasową szkołę męską w Zbarażu na 6-kla- 
sową; 4-klasową szkolę w Czarnej wsi okrę- 
gu krakowskiego zamiejskiego na 5-klasową; 
5-klasowąszkołę w Brzezince okręgu bialskie 
go na 4-klasową; 8-klasową szkołę w Li- 


Towarzystwa. 

Ze sprawozdania tego wynika, że w ro- 
ku sprawozdawczym było 1250 Kółek rzeczy- 
wiście istniejących, z których zaledwie 529 
przedłożyło żądane przez biuro centralne spra- 
wozdanie roczne. Różne przyczyny wpłynęły 
na to, że tak wiele Kółek nie wypełniło obowią- 
sku przepisanego statutem. W jednych stało się 
to przez opieszałość w drugich przez zapomnienie; 
w tem Kólku zagubiono formularz sprawozda- 
nia, w owem wcale go nie otrzymano; w 
niejednem wstrzymano się od sprawozdania, 
ponieważ działalnyść me była tak wydatną, 
by o niej pisać byśo warto, w innych sądzo- 
no, że przeprowadzona lustracya gospodarcza 
lub handlowa za sprawozdanie wystarczy ; 
wielu wreszczie odstraszała od odpowiedzi zna- 
czna ilość pytań formularza, który w 59 punk- 
tach liczy ich ogólem 118. 

Pierwszem 1 najważniejszem zadaniem 
Kółek rolniczych jest czynność na polu han- 
dlowem. Na podstawie dat statystycznych, po- 
danych w wyż wspomnianem sprawozdaniu 
Zarządu głównego, było prowadzonych w r. 
1699 pod firmą Kółek rolniczych 1036 skle- 
pów. Z 523 Kółek rolniczych, które nadesłały 
sprawozdanie, 449 posiadało sklepik i to w 
299 wypadkach sklepik prowadzony był we 
własnym zarządzie, w 90 wydzierżawiono go, 
a w 50 pozwolono osobie prywatnej używać 
firmy Kółka. Ogólna sama udziałów w tym 
celu złożonych, wyniosła przeszło 317.000 zł. 
Kółka miały z dzierżawy 10.436 koron do- 
chodu. Z 529 Kółek, które nadesłaty sprawo- 
zdanie, 134 posiadało własne domy, a prze- 
ciętna liczba członków wynosila 49. 

Sklepy Kółek rolniczych zajmują się 
głównie sprzedażą artykułów spożywczych i 
urtykułów zwykłych domowych potrzeb. Oprócz 
tego znaczna ich liczba (231) wykonywała 
sprzedaż wina już to jako wysżynk, już to w 
zamkniętych naczyniach. Słodzone wódki sprze- 
dawało 54 sklepów, pwopinacyę objęły 22 
Kółka. (0golnem staraniem Kółek jest uzy- 
skanie trafik, — według sprawozdań jest w 
posiadaniu trafik 176 Kółek czyli 40 pre. 

Dość znaczna liczba sklepów Kółek rol- 
niczych prowadziła handel jajami. 

Słabą stroną w sklepach Kółek jest nie- 
oględne udziełanie kredytu, nie dość dbaie 
ściąganie pretensyj. a skutkiem tego wysoki 
stan wierzytelności, tamujący prawidłowy roz- 


i 
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ny udziałami w przedsiębiorstwa, wynos 
67.835 koron. 

Handel Kółek, o ile obejmuje szlucza 
nawozy, ma wybitne znamię rolnicze. 

Zarząd giówny zaznacza w swem spra 
wozdaniu, że w r. 1899 trudniło się 99 Kó- 
łek rolniczych handlem nawozów i nasiol 
względnie sprowadzało je na wspólny rachu* 
nek członków. Nawozów sztucznych sprowa: 
dziły Kółka rolnicze za 124.922 koron a na: 
sion za 76.522 koron. Prócz tego sprowadziły 
Kółka wprost i za pośrednictwem zarządu 
głównego maszyny i narzędzia rolnicze, jak 
sieczkarnie, młocarnie i t. d. za łączną kwotę 
17.846 koron. 


Dalszą czynnością niektórych Kółek ości 


niczych było prowadzenie Kas oszczędności 
i pożyczek, z których 8 poddało się patrona- 
towi Wydzialu krajowego. W dalszym ciągu 
zaznacza sprawozdanie, że 21 Kółek rolni- 
czych urządziło i prowadziło ochotnicze straże 
pożarne. 

Zarząd każdego Kółka rolniczego składa 
się z 5 osób, mianowicie przewodniczącego, 
jego zastępcy, sekretarza, skarbnika i asesora. 
Według szezegółowego wykazu, sporządzonego 
na podstawie nadesłanyc sprawozdań, w 529 
Kólkach rolniczych sprawują funkeye przewo= 
dniczącego duchowni w 163 Kółkach, wła- 
ścieiele dóbr w 43 nauczyciele w 22 włościanie 
w 257 osoby innych zawodów w 42, w dwóch 
zaś Kólkach są tylko zastępcy przewodniczące- 
go. Czynności sekretarzy sprawowało : 9 ducho- 
wnych, 2 właścicieli dóbr, 168 nauczycieli, 
295 włościan i 51 osób innych zawodów. 

Organem Towarzystwa jest Przewodnik 
Kółek rolniczych, który cieszy się coraz wię- 
kszą poczytnością, liczba jago prennmerato- 
rów bowiem stale wzrasta. Zarząd główny 
odpowiadając tylekrotnie na walnych zgroma 
dzeniach wyrażanym życzeniom rozpoczął w 
r. 1900 wydawnictwo Przewodnika w jężyku 
ruskim, dołączając na razie co miesiąc pół- 
arkuszowy dodatek. 

Przy wszystkich prawie Kórkach rolni- 
czych istnieje, biblioteki, liczące ogółem 40.098 
dzieł. W roku sprawozdawczym prenumerowie- 
no 1402 czasopism. 

Szczególniejszą uwagę poświęcił wynział 
wykonawczy Towarzystwa w roku ubiegłym 
sprawom rolniczym i zajať się  przedewszysi- 
kiem lustrucyami gospodarskiemi i projeklo- 
wanemi gospodarstwami wzoroweimi. W iym 
też celu opracował Zarząd główny szczególowy 
program swej działalności na polu rolniezem. 
Program ten obejmuje: 

1. Zakładanie pól demonstracyjnych A 
doświadczalnych w celu rozpowszechni*0ia 
pomiędzy członkami. Kółek” rolniczych mipo- 
wiednich dla danej okolicy roslin pastewnych; 
wprowadzanie lepszych odmian zbóż i innych 
roślin gospodarskich ; wypróbowanie dzialania 
rozmaitych nawozów; zastosowanie lepszych 
sposobów uprawy zakładanie próbnych fak 1 
pastwisk. 

2. Urządzanie konkursów gospodarstw 
włościańskich „ nagrodami dla najlepszych w 
pieniądzach lub w postaci narzędzi rolniczych. 

9. Urządzanie wystaw narzędzi, nasion, 
nawozów i t. p. podczas zjazdów powiatowych 
i ogólnej rady w celu pokazania członkom 


wój sklepu. W 101 sklepach, prowadzonych | Kólek rolniczych wzorów, do jakich dążyć 


na własny rachunek, a zlastrowanych w r. 
1899, wynoszą wierzytelności 62885 koron, 


powinni, jak znowu z drugiej strony. by po- 
kazać szerszej publiczności, eo i jak włościa.- 


szkach okręgu krakowskiego zamiejskiego na 4-|a więć prawie tyle co kapitał własny włożo- | nie produkują. 
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(„La terre gut meurt“ par René Bazin.) 


XVII. 
(Ciąg dalszy) 
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bezpieczną, Maturyn, opanowany już chorobą, | 
która czyhała na niego, z głową ciężką od 
krwi, która ją zalewała, wyczerpywał ostatnie 
swoje siły, zmuszając się do kierowania łodzią. 
Nie był pewny swojej drogi i rzucał się to 
na prawo, to na lewo, próbując. Od czasu do 
czasu tchu mu brakowało i słabo mu się ro- 
biło; olbrzymi korpus wioślarza pochylał się 
ku przodowi w łodzi nieruchomo stojącej 
w wodzie... Potem, jakby budząc się nagle 
ze snu, wstrząsał się, odczuwał przejmujące 
zimno i płynął dalej. W miarę, jak zbliżal 
się do najustronniejszej części bagien, cień 
coraz większy go obejmował; coraz liczniejsze 


W łódce pełno było wody; wpływała | w tem miejscu ptaki zrywały się ze swoich 


przez żle spojone deski za każdem porusze- 
niem łodzi i zalewała nogi kaleki, ale on na 
to nie zwracał uwagi. (o go obchodziła woda, 
w której mokły jego nogi, co go obchodził 
deszcz zimny, ciemności, zbite trawy, które 
co chwila drogę mu przecinały i przestrzeń 
ogromna, którą miał przebyć i zmęczenie? 
Musiał dotrzeć do niej choćby wyczerpał 
wszystkie siły; musiał się z nią rozmówić bez 
świadków i to zaraz. 

Ciemności były tak wielkie, że Maturyn 
zaledwie mógł rozróżnić przód łodzi; już od 
zachodu słońca wiatr gromadził mgły na ca- 
lom Marais, które zupełnie zostało przez nie 
opanowane, pokrywając całą przestrzeń grubą, 
rachomą powłoką. Ku dołowi, mgły te snuły 
się po nad zalanemi wodą łąkami, ciągnąc za 
sobą zarazę; zatrute krople tej mgły spływały 
u topoli, z każdego krzaku, kapały ze słomia- 
nych dachów, a ludzie, chociaż ukryci pod 
dachem, pili tę truciznę, nie mająć sposobu 
uchronić się od niej. 

A tymczasem, w taką noc straszną, nie- 


legowisk z hałasem, gdy łódź poruszyła trzciny 
nadbrzeżne, i uciekały w nieładzie, z żałośnym 
okrzykiem trwogi. Za każdym razem gdy się 
to zdarzyło, Maturyna dreszcz przechodził 
i myślał sobie: 

— zego na mnie tak krzyczycie, nie- 
|Szczęsne płaki?.. Zostawcie mnie w spoko- 
ju... Jadę do Felicyty... ona przystanie na 
moje prosby... pobierzemy się... i zamieszka- 
my we Fromentióve. 

Ale sily wyczerpywały się coraz bar- 
dziej i zwolna przychodziło obezwładnienie. 
Ruchy stawały się coraz wolniejsze; Maturyn 
| nie widział już nie przed sobą... Stukał je- 
szcze o brzegi swoją żerdzią, ale tylko ma- 
chinalnie. I nagle, na wielkiej przestrzeni 
wody rozlanej po łące, gdzie wpłynęła z po- 
wodu oberwanych brzegów kanału, łódź sta- 
nęła. Zesztywniałe palce wypuściły żerdź, 
która wpadła do wody; oczy rozszerzyły się 
| przerażeniem. Kaleka uczuł, że śmierć od 
|nóg dąży mu do głowy... Uniósł się ostatnim 
| wysiłkiem i potężnym głosem zawołał: 


— Felicyto !... ojcze!... 


Korpus chwiał się przez chwilę, ręka 
chciała nakreślić znak krzyża św. i z otwar- 
temi usty kaleka runął na deski łodzi... 


Przez labirynt kanałów płynęła szybko 
łódź z zatkniętą na żerdzi latarką, kołyszącą 
się nad wodą jak ruchoma gwiazda. Ojciec 
dowiedział się o ucieczce Maturyna i szukał 
go. A w około niego ptaki porzucały swoje 
gniazda i przelatywały całkiem białe w świe- 
tle latarki. Zrozpaczony ojciec pytał ich, gdzie 
się jego dziecko znajduje? Tysiące głosów mn 
odpowiadało, ale on nie mógł ich zrozumieć... 
Na każdym zakręcie stawał w łodzi i na 
cztery strony wołał imię syna. Kilkakrotnie 
gospodarze folwarków, obok których przepły- 
wał, wychodzili z domów pytając czego żąda ? 
odpowiadał, że szuka syna i zmkał w cie- 
mnościach. 


Raz zdawało się staremu, Że usłyszał 
zdala słaby bardzo okrzyk i skierował się w 
tę stronę. Wołał ciągle jeszcze, ale nie sły- 
sząc żadnej odpowiedzi, brał latarkę i opa- 
trywał wybrzeża, czy nie znajdzie śladów do- 
tknięcia żerdzi. O jakich sto metrów dalej 
spostrzegł rzeczywiście świeży ślad drapnię- 
cia na błocie, potem drugi. . Łódź jakaś pły- 
nęła tędy, ale czy była to łódź Maturyna? 
i skąd się tu wzięła? Przepłynął za śladem 
i przekonał się, że łódź ta okoliła całą łąkę, 
ale gdzie się podziała ? Daremnie Toussaint 
Lumineau, szukał pomiędzy siecią kanałów, 
badał brzegi, ślad zniknął... Miał już zawró- 
cié, gdy nagle ujrzał przy świetle latarki 
pływający kawał drzewa. Zdjęło go przeczu- 
cie nieszczęścia ; pochylił się i poznał żerdź 
z Fromentićre... Popychana prądem wody 


żerdź płynęła w to miejsce, gdzie przez zer- 
wane brzegi woda wtargnęła na łąkę. 

Dzierżawca sądził, że pewnie łódź się 
wywróciła i podnosząc głos krzyknął: 

— Trzymaj się dobrze, Matarynie ! 
przybywain ci z pomocą? trzymaj się do- 
brze ? 

Rzutem żerdzi skierował łódź swoją na 
zalaną łąkę i znowu wołał: 

— Gdzie jesteś, Maturynie ? 

Plynął ze trzydzieści metrów po szeroko 
rozlanej wodzie i nagle uderzył o coś. Pochy- 
lił się, wyciągnął rękę i napotkał w ciemno- 
ści na dziób łodzi, którą przyciągnął do swo- 
jej. Potem przyświecił latarką i zobaczył leżą- 
cego w głębi własnej swojej łodzi Maturyna, 
który się jnż nie poruszał. 

Toussaint Lumineau rzucił się na ko- 
lana na brzegu łodzi, która pochyliła się 
aż do samej powierzchni wody, dotknął 
skroni... pulsa nie biły; dotknął rąk, były 
lodowate.. Źbliżył usta do samego Ucha ka- 
ləkı i po dwakroć zawołał go po Imieniu... 

— Odpowiedz mi Maturynie! — plugał 
jeszcze — odpowiedz!. Porusz choć palcem, 
żeby mi dać znak, że mnie słyszysz! 

Ale palce się nie poruszyły i usta, za- 
głębione w jasnej brodzie, pozostały nieru- 
chome, otwarte po ostatnim, wychodzącym z 
głębi duszy okrzyku... r 

— Panie Boże! — rzekł Toussaint Lu- 
mineau nie powstając z klęczek. — Daj żeby 
nie umarł bez Wielkanocnej spowiedzi! daj 
żeby nie umarł ! 

(Dokończenie nastąpi), 
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4. Udzielanie informacyi członkom Kó- 
łek rolniczych we wszystkich kwestyach ty- 
czących się gospodarstwa wiejskiego przez 
dawanie odpowiedzi lub opracowywanie odpo- 
wiednich artykułów w Przewodniku. 

, 6. Badanie szczegółowe potrzeb ekono- 
micznych i technieznych gospodarstw wło- 
ściańskich w wyczerpujących referatach, bądź 
to tyczących się ogólnie gospodarstwa wło- 
ściańskiego pewnej okolicy lub całego kraju, 
bądź to będących tylko monografiami poje- 
dyńczych zagród iub gałęzi gospodarstwa. 

W celu przeprowadzenia tego programu 
zarząd główny postanowił zorganizować przy 
centralnem biurze osobny oddział rolniczy. 
W skłąd oddziału rolniczego wejdzie dwóch 
inspektorów, fachowych rolników, posiadają- 
cych wyższe wykształcenie rolnicze i jeden 
asystent, natomiast zwinięte zostaną posady 
lustratorów rolniczych krajowego i okręgo- 
wych. 

Po dokładnem przestudyowaniu sprawo- 
zdania Zarządu głównego z czynności za rok 

99 przychodzi się do przekonania, że Kółka 
tolnieze rozwijając pożyteczną pracę na wielu 
Polach, skutecznie przyczynią się do poprawy 
stosunków ekonomicznych naszego włościań- 
Stwa. 


a parara amaan ea 


Przyboczna Rada robotnicza. 


nar 


(Telegram). 
Wiedeń, 3 lipca. 


Pod przewodnictwem P. Ministra han- 
dlu Calla i przy współudziale zastępców 
wszystkich zarządów centralnych, oraz prze- 
ważającej większości zamianowanych człon: 

ami przemysłowców i robotników i ludzi z 
rozmaitych kół zawodowych, odbyło się wczo- 
raj szóste plenarne posiedzienie przybocznej 

ady robotniczej. P. Minister handlu powitał 
zebranych i oświadczył, że praktycznej war- 
tości nabiorą obrady dopiero wówczas, skoro 
uda się zdala od walki haseł partyjnych za- 
Jąć się wyłącznie równomiernem nwzględnie- 
niem wszystkich czynników krajowej produk- 
tyi. Polityka przemysłowa nie może być je- 

Rostronną polityką przemysłowców, a poło- 
enie robotników nie może być usunięte z pod 
lozyagi. P. Minister zakończył swoje prze- 
Mówienie życzeniem wydatnej rzeczowej dzia- 
łalności. 

Co do pierwszego punktu porządku dzien- 
lego, to jest referatu komisyi górniczej 
© zbadanie położenia robotników górniczych, 
? Kamienia Rządu, oświadczył P. Minister, że 
Deene deklaracye centralnego związku au- 
sttyckich właścicieli kopalń, każą się spodzie- 

Ziewać pomyślnego załatwienia sprawy, po- 
mimo, że pierwotna postawa właścicieli kopalń 
* tewiru ostrawsko-karwińskiego była odpor- 

l powstały były z tego powodu różnice. 

eferent, szef sekcyi Inama-Sternege pod- 
14e w obee sytuaeyi zmienionej zupełnie 

nia ipożna bez nowych rokowań 
h stawiać żadnych samoistnych wnio- 
3 atego zaleca mowca, aby oddać ko- 
np ników górniczych dalsze przepro- 
dania = postawionego jej przed rokiem za- 


uwagę, te  owadzenia badań wstępnych. Na 


wleczenie „chodzi tu znowu jedynia o prze- 


Ula 08 prawy, nadmienia P. Minister han- 
= że Rada Enei będzie mogła już na 

stępnem posiedzeniu powziąć odpowiednie 
uenwaly, gdyż związek centralny przyrzekł 
"a pewno przysłanie swoich delegatów. W tym 
m duchu przemawiał także referent, po- 
b przyjęto. do wiadomości sprawozdanie 

Rasch robotników górniczych, wraz z zale- 

Ymi tam wnioskami. 

‘a ministeryalny Szarff referował w 
„*IĄgu o projekcie ustawy w sprawie 
ó stosunków robotniczych u robotni- 
dowych Weh przy kolejach i budowach rzą- 
do czasu „79 §. 7 projektu, odnoszącym się 
skusya. Ozo J: Wwiązała się ożywiona dy- 
zamiast pme S Rady Widholz wnosi, ażeby 
stogodzinneg, |gzianego w projekcie jedena- 
ciogodzinny, p asu pracy ustanowić dziesię- 
mowaniu w po, rkauf żąda, ażeby przy nor- 
pracy, wykreśjię "gólnych wypadkach czasu 
naglących okoliczni WA : „% powodu innych 
spi odrzucono oba ab. Po dłuższej dysku- 
Verkauf zgłosił jąpl9Ski, które następnie p. 
$.7 „ W2iosk mniejszości, po- 
syi. Dalszy ciąg narag JSt wniosków komi- 

dzisiaj, 
a å ë 
atki ; 
Wypadki w Chinach. 
mał 


Prasa niemiecka, która 
A wielkiej wagi do 
ich, zaczyna uważać obecne : : 
tyczne za niezmiernie poważne. kd por 
y irzaga przed optymizmem w zapatrywani 
ko mA bieżące wypadki : N euste Nachrichten 
nia Kuszczają, że powstanie „bokserów rozwj- 
Zan W Sposób nadzwyczaj groźny. Kreuz- 
Pawia za wysłaniem znacznych 
widownię wypadków i twierdzi, 


» Gazeta Lwowska u 


dotychczas nie 
zaburzeń ehiń- 


posiłków 


że lada dzień powstanie obejmie prowincye 
południowe. Voss. Ztg. pisząc o interwencyi 
w Chinach twierdzi, że żadne z mocarstw, 
które ma jakikolwiek tam interes niemoże 
usuwać się od tej interwencyi. Wymaga ona 
wielkich kosztów, które muszą ponieść Chiny, 
ponieważ jednak niemoże być już mowy o kre- 
dycie tego państwa w Europie, przeto mo- 
carstwa interweniujące muszą szukać kompen- 
saty w nabytkach terytoryalnych. Lecz wła- 
śnie w tem tkwi niebezpieczeństwo kwestyi 
chińskiej. 

Politische Correspondens ogłasza swoją 
rozmowę z pewnym dyplomatą rossyjskim, 
który w następujący sposób wyraził zdanie o 
położeniu rzeczy w Chinach: „Wielkie mo- 
carstwa powinny ograniczyć się na ochronie 
swoich poddanych i zapobiedz powtórzeniu 
się takich wypadków, jak powstanie bokse- 
rów; w Żadnym razie nie należy wyprowa- 
dzać ze starcia między wojskami chińskiemi 
wniosku, że nadszedł czas zbrojnego obra- 
chunku z rządem chińskim. Mocarstwa po- 
winny mieć jedynie na celu przywrócenie po- 
rządku na trwałej podstawie. ale nie brać na 
siebie trudnego i odpowiedzialnego zadania 
przekształcenia ustroju paw Chin. 
Stłamienie powstania bokserów i przy wróce- 
nie porządku — zadanie dość trudne, we- 
wnętrzne jednak przekształcenie ustroju pań- 
stwowego byłoby rzeczą niemożliwą dla całej 
Europy zjednoczonej i wywołałoby takie nie- 
bezpieczeństwa, jakie trudno sobie nawet wyo- 
brazić*. 

Z powodu ogłoszenia okręgu nadamur- 
skiego w stanie pogotowia wojennego Nowoje 
Wremia pisze: „Do składu okręgu wojenne- 
go nadamurskiego wchodzą dzielnice: amur- 
ska, zabajkalska i nadmorska, których prze- 
strzeń wynosi 23/, miliona wiorst kwadrato- 
wych. Wojsko, mające leże na całej tej prze- 
strzeni, będzie doprowadzone do liczby, wy- 
maganej według etatów wojennych, a to przez 
powołanie szeregowców rezerw z powiatów i 
dzielnie zarówno okręgu de i nada- 
murskiego, jak i syberyjskiego. Środek ten 
nadzwyczajny wypływa z wypadków, rozgry- 
wających się w Chinach. Wkrótce tedy Ros- 
sya będzie rozporządzała grożną siłą, z któ- 
rej pomocą będzie można nietylko najzupeł- 
niej zapewnić spokój dzielnicom północnym 
Chin na wypadek, gdyby i tam rozpowsze- 
chnił się ruch wrogi cudzoziemcom, aie i u- 
dzielić pomocy rządowi chińskiemu do stłu, 
mienia rozruchów“. 

Monsignor Piazzoli, wikaryusz apostol- 
ski w Hong-Kong, który w tych dniach wró- 
cił z Chin do Rzymu, oświadczył redaktoro- 
wi Osservatore Cattolico, że najlepsi znawcy 
chińskich stosunków są zdumieni i zaskocze- 
ni wybuchem rokoszu. Wiedziano 0 organi- 
zacyi bokserów, ale rewolucyę uważano za 
rzecz dalekiej przyszłości. Zdaje się, że sakta 
bokserów liczyła z jednej strony na kłopoty 
Anglii w Transvaalu i w Indyach, z drugiej 
na rossyjsko-angielską rywalizacyę. Ogromne 
znaczenie ma solidarność tej zuchwałej sekty 
z dynastya, która musiała ją popierać, aby się 
utrzymać i temsamem zwróciła się przeciw 
wszystkim nmocarstwom. Ta to oko.iczność 
spowodowała głównie zgodne postępowanie 
mocarstw, które mają równy interes w zwal- 
czeniu bokserów, jako żywiołu wrogo usposo- 
bionego dla wszystkich cudzoziemców. 

Z mnóstwa najrozmaitszych, częstokroć 
sprzecznych z sobą wiadomości jakie nadcho 
dzą z Ohin — to jedno tylko jest faktem, że 
obok fortów Taku, miasto Tientsin znajduje 
się w posiadaniu wojsk międzynarodowych. 

'lientsin jest wielkiem miastem o 900.000 
mieszkańcach, więcej przeto zaludnione, niż 
Pekin. Nazwa jego dosłownie znaczy „bród 
niebieski“. Ogniskuje się tu handel czterech 
prowincji: Petchili, Ohansi, Chensi i Mon- 
golii. 

Tientsin leży nad północnym końcem 
cesarskiego kanalu, przy ujściu tegoż do Pei- 
ho. Ow kanał łączy Pei-ho z olbrzymiemi 
rzekami Hoang-ho i Yang-tse-Kiang i stano- 
wi główną arteryę komunikacyjną pomiędzy 
półnoenemi a środkowemi Chinami. Prócz te- 
go Tientsin jest handlowym portem Pekinu 
i wszystkie towary europejskie, dla stolicy 
przeznaczone, przechodzą przez jego składy i 
magazyny. To też obroty handlowe Tientsinu 
obliczają się na setki milionów, a europejska 
kolonia tamtejsza jest liczna i bogata. Tient- 
sin nie ma właściwych obwarowań, tylko jest 
otoczony ceglanym murem, jak wszystkie pra- 
wie chińskie grody. Odległość z Tientsinu do 
Taku wynosi 15 kilometrów. Kolej żelazna 
na tej przestrzeni jest w rękach Furopejczy- 
ków, którzy jej strzegą przed napaściami bo- 
kserów. 

Ze „zdobyciem Tientsinu Europejczycy 
rozszerzyli znacznie podstawę swych operacyj, 
ograniczających się przedtem tylko na Taku. 


KRONIKA 


Lwów 3 lipca. 


— Z Uniwersytetu. P. Jan Waligóra, 
urzędnik kolei panstwowych, rodem ze Starego 


z dnia 4 lipca 1900. 


3 


Sącza, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 


— Stypendynum fryburskie im. ksią- 
Żąt Czartoryskieh. Na rok szk. 1900/1901 
otrzymać można stypendyum przywiązane do Uni- 
wersytetu we Fryburgu szwajcarskim w kwocie 
rocznej 1200 fr. O to stypendyum, płatne w 
miesięcznych ratach, ubiegać się mogą uczniowie 
Uniwersytetów krajowych, poświęcający się stu- 
dyom historycznym lub filologicznym. Kandydaci 
powinni wnieść podania zaopatrzone świadectwa- 
mi (colloquia) na ręce dr. J. Kallenbacha, pro- 
fesora Uniwersytetu, pod adresem: Grand Fon- 
taine nr. 10 Fribourg (Snisse), najpóźniej do 
dnia 15 b. m. 


— Na pomnik A. Mickiewicza zło- 
żył na listę Adama Krechowieckiego p. Krzy- 
sztof Janowicz, właściciel znanej we Lwowie ka- 
wiarni „Metropole* i radny miasta, kwotę 40 K., 
zebraną w kółku znajomych. 


— Wydział Towarzystwa bursy polskiej 
im. Adama Mickiewicza w Drohobyczu przyjmie 
z początkiem roku szkolnego 1900/1901 na utrzy- 
manie 20—26 uczniów i umieści ich w nowym 
murowanym piętrowym budynku, położonym tuż 
obok gmachu gim.azyum, w miejscu zdrowem i 
pod każdym względem potrzebom wychowawczym 
i hygienicznym odpowiadającem, pod nadzorem 
profesora gimnazyalnego, który mieszka w bursie. 

Do bursy mogą być przyjęci tylko chłopcy 
narodowości polskiej obrządku rz. kat., za naj- 
niższą opłatą 16 K. miesięcznie od wychowanka. 

Podania zaopatrzone: 1. w świadectwo 
pierwszego stopnia z ostatniego półrocza, ewen- 
tualnie świadectwo przyjęcia do I klasy gimna- 
zyalnej; 2. metrykę chrztu; 8. lekarskie Świade- 
ctwo zdrowia i 4. deklaracyę rodziców, iż obo- 
wiązują się opłatę umówioną za wychowanka 
uiszczać regularnie z góry każdego miesiąca, na- 
leży wnieść najpóźniaj do 16 b. m. na ręce pre- 
fekta bursy prof. Feliksa Gratkiewicza. 

Równocześnie rozpisuje wydział bursy kon- 
kurs na cenzora dla wychowanków, którym może 
być uczeń z VI lub VII klasy narodowości pol- 
skiej, pod warunkiem, iż wykaże się świadectwem 
możliwie najlepszem tak eo do obyczajów, jak i 
pilności. Za obowiązki przyjęte w bursie otrzyma 
cenzor mieszkanie i wikt. 


— Na gimnazywm polskie w Cieszynie 
złożyli uczniowie VIII kl. gimnazyam Franciszka 
Józefa 8 K., zebranych z rozsprzedaży kartek 
gratulacyjnych. 


-— Ślub. Dnia 30 b. m. odbył się w ko- 
ściele parafialnym w Myślenicach ślub panny 
Zofii Łodzińskiej, córki dr. Wiktora Radwan-Ło- 
dzińskiego, lekarza tamtejszego i Anny z Gra- 
noerów Łodzińskiej, z p. Stanisławem Wierzbi- 
ckim, adjunktem sądowym. 


— Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum pierwszem w Przemyślu odbył się w 
dniach od 18 do 22 b. m. pod przewodnictwem 
p. Walentego Kozioła, c. k. dyrektora gimna- 
zyum IV we Lwowie. 

Do egzaminu przystąpiło 40 uczniów pu- 
blicznych i 1 prywatysta. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Axer 
Józef, Batycki Stanisław (z odzn.), Blajer Kazi- 
mierz, Bodnar Seweryn, Bojarski Franciszek, 
Czerlunczakiewiez Jan, Grossfeld Józef, Hamer- 
schmid Chaim, Lechowski Józef (z odzn.), Ló- 
wenthał Meyer, Malarkiewicz Aleksy, Mazurkie- 
wiez Michał (z odzn.), Manasterski Emilian, Mos- 
soczy Tadeusz, Müller Jan, Necheles Piskas, Pa- 
jak Kazimierz, Petyniak Kazimierz (z odzn.), 
Pleskacz Leon (z odzn.), Podłuski Włodzimierz, 
Prowiński Włodzimierz (z odzn.), Praczyński 
Stefan, Schorr Lipa, Schächter Majer, Schnee- 
baum Abraham, Sierzęga Franciszek, Sikora Mi- 
kołaj, Skarzyński Adam, Spławswi Aleksander 
(z odzn.), Stampfi Maryan (z odzn.) Stąpor Emił 
(z odzn.), Szymusik Stanisław, Ulm Aleksander, 
Widuch Władysław, Mieses Józef (pryw.). 

Pięciu uczniom pozwolono powtórzyć egza- 
min z jednego przedmiotu po wakacyach, a 1 
reprobowano na rok. 


— Program posiedzenia w sprawie 
zwalczania gruźlicy na IX. zjeździe lekarzy 
i przyrodników polskich, ułożono w ten sposób, 
że będą wyczerpane wszystkie strony zagadnień 
naukowych i praktycznych. W tym celu podzie- 
lono cały materyał posiedzenia na 4 grupy. 

Pierwsza grupa obejmie czynniki przyczy- 
nowe i sposoby szerzenia się gruźlicy, wpływ 
czynników usposabiających, spostrzeżenia Go do 
t. zw. dziedziczności. Sprawozdawcami będą w 
tym dziale: profesor hygieny na wydziale le- 
karskim lwowskim Bądzyński, drowie Hewelke 
i Sokołowski z Warszawy, którzy specyalnie w 
tym przedmiocie pracowali i ogłosili szereg bar- 
dzo cennych rozpraw i spostrzeżeń. W drugiej 
grupie przedstawione będą statystyczne wykazy 
gruźlicy w Galicyi w porównaniu ze statystyką 
w W. Ks. Poznańskiem i Królestwie Polskiem 
oraz zagraniczną, statystyczne daty, odnoszące 
się do większych miast, do wieku, zajęć, do wa- 
runków życia jednostek, wreszcie bardzo pou- 
czające dane, zebrane w towarzystwach ubezpie- 
czeń na życie. Referaty objęli: protomedyk Ga- 
licyi dr. Merunowiez, rozporządzający bogatemi 
datami urzędowemi, dr. Karwowski z Poznania, 
który się oprze na rządowych statystykach pru- 
skich, dr. Polak z wspóludzialem drów Tehó- 
rzniekiego i Sterlinga, którzy opracowali staty- 
stykę miast w Królestwie Pelskiem, dr. Dimo- 


chowski statystykę szpitali warszawskich i pro- 
wineyonalnych, odznaczającą się nadzwyczajną 
ścisłością, wreszcie dr. Derbski przedstawi sta- 
tystykę towarzystw ubezpieczeń na życie, dzia- 
łających w Królestwie. 

W trzeciej grupie omówione będą sposoby 
zapobiegania gruźlicy, unikania jej w zdrojowi- 
skach, sanatoryach, poglądy na to, co zrobiły 
inne spółeczeństwa w tym kierunku, jakoteż po- 
stawiony będzie wniosek utworzenia stałego ko- 
mitetu w celu walki z grażlicą. Tu przemawiać 
będą: prof. Bujwid, dr. Janiszewski, inicyator 
całaj myśli posiedzenia, dr. Dobrzycki o zdrojo- 
wiskach w Królestwie Polskiem, dr. Babiński 
z Warszawy o zapobieganiu gruźlicy w fabry- 
kach. — W czwartej grupie omówione będą za- 
głady lecznicze, sanatorya, miejsca klimatyczne 
i ich wpływ na chorych gruźliczych, organiza- 
cya walki z gruźlicą. Będą przedstawione plany, 
kosztorysy, sposoby urządzenia sanatoryów dla 
chorych zamożnych, średnio zamożnych i dla 
ludu, sposób wprowadzania tego w życie. Prze- 
mawiać będą: dr. Dunin z Warszawy, dr. Ster- 
ling z Łodzi i dr. Wroński z Otwocka w spra- 
wie sanatoryów w Królestwie Polskiem, dr, Ja- 
niszewski i dr. Dłuski o sanatoryum w Zako- 
panem, dr. Jaruntowski i dr. Karwowski z Po- 
znania o uzdrowiskach tamtejszych. Każdy te- 
mat poddany będzie wyczerpującej dyskusyi, li- 
czne wnioski i uchwały zdążać będą do wska- 
zania środków do zwalczania gruźlicy. 


— Zamach samobójczy. Z niewiado- 
mych przyczyn targnęła się wczoraj po południu 
na Życie 26-letnia wdowa Jadwiga P., zamie- 
szkała przy ul. Sakramentek 3 a. Zażyła ona 
sporą dozę arszeniku, ale przybyła wczas stacya 
ratunkowa wypompowała z żołądka trującą za- 
wartość i przywróciła zdesperowaną wdowę do 
życia. 

= Wiadomości policyjne. Aresztowa- 
no Dmytra Dabrowiecsiego, pisarza w kolekturze 
loteryjnej przy ul. Grodzickica, obwinionego o 
sprzeniewierzenie sumy 1800 K., na szkodę ko- 
lektanta. Obwiniony tłómaczył się, że kredytował 
znajomym stawki i sam dużo na swój rachunek 
stawiał nie składając gotówki do kasy, wygrana 
zaś dotąd go zawiodła. 

Skradziono p. 5. pod l. 8 ul. Wałowa ze- 
garek srebrny amerykański z grawirowanym po 
jednej stronie koniem, z drugiej widokiem mia- 
sta, wraz z łańcuszkiem oksydowanym, złożonym 
z egipskich monet, wartości 50 K. 

Przytrzymano notowanego wyrostka Jana 
Lenerta w chwili, gdy na ulicy Boźniezej usiło- 
wał sprzedawać cylinder i laskę. Przedmioty te 
jak się później okazało, skradziono z przedpo- 
koju adwokata dr. H. 


— Królem kurkowym obwołano w 
Krakowie p. Ignacego Rajala, który ostatnim 
celnym strzałem strącił pozostały strzęp kura. 
Marszałkiem pierwszym został p. Roman Chmur- 
ski, a drugim p. Kugeniusz Reiner, którzy bez- 
pośrednio przedtem celnymi strzałami odtrącili 
części kura królewskiego. 


— Z Krakowa donoszą nam: Uzupełnia- 
jac wiadomość o utonięciu dwóch wychowanków 
Zakładu ks. Lubomirskich, dodać należy, że tra- 
giczny wypadek zdarzył się nie w Wiśle, ale w 
małej pobocznej rzeczułce Dłubni, w której naj- 
większa głębokość wynosi 1'/4 m. Mimo to je- 
dyny stróż, który dozorował maleów podczas 
kąpieli, nie pospieszył tonącym z pomocą. 

W niedzielę w tutejszym kościele ks, Mi- 
syonarzy odbyła się uroczystość wyświęcenia no- 
wych kapłanów. Wyświęconych razem z klery- 
kami zakonów ks. Misyonarzy i 00. Franciszka- 
nów, jest 24. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, ks. Ignacy Firmin Nowakowski, kapłan 
zgromadzenia ks. kanoników regularnych Latera- 
neńskich, w 58 roku życia a 32 kapłaństwa. 

W Podgórzu, Bronisław Grzanowski, pro- 
tesor tamtejszego gimnazyum, 


— Zamuch i samobójstwo. Z Pięcio- 
kościołów donoszą: Krawiec Maciej Szabo strzelił 
trzykrotnie do rektora seminaryum papieskiego 
ks. kan. Poszgaja, następnie usiłował zastrzelić 
siebie samego. Ks. kanonik odniósł ranę, jednak 
nie niebezpieczną, natomiast Szabo ranny jest 
śmiertelnie. Powodem zamachu miało być to, że 
ks. Poszgaj odebrać chciał Szabowi roboty kra- 
wieckie dla seminaryum. . 


— W sprawie morderstwa, dokona- 
nego na osobie ś. p. Wołodkowiczowej, nadeho- 
dzą obecnie bliższe szczegóły : 

S. p. Wołodkowiczowa jechała z Odesy 
do Hajsyna, gdzie miały wyjść po nią konie od 
pp. Jaroszyńskich. Panna służąca przyszykowaw- 
szy jej wszystko do spania w małym przedziale 
pierwszej klasy o jednej tylko ławce, sama prze- 
niosłą się do drugiej klasy. W mocy raz do niej 
przyszła, ale ś. p. Wołodkowiczowa gniewała 
się na nią czemu nie spi i chodzi po wagonach 
1 wyprawiła ją z poleceniem, by o pół do 8 
rano przyszła ją obudzić. Tymczasem ta panna 
w Kodymie, stacyi poprzedzającej Popieluchy, 
do 5 rano przyszła się dowiedzieć i lekko za- 
pukała, ale że nikt jej nie odpowiadał, wiec 
wróciła, słyszała jednak jakiś szelest papierów. 
Następnie w Popieluchach znów poszła się do- 
wiedzieć i wtedy zaniepokojona, że na pukanie 
nikt się nie odzywa, zaczęła mocno stukać ku- 
łakiem i następnie od przechodzącego konduktora 
zażądała otwarcia przedziału, który podobno z 
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i przegrywał, ale szalona namiętność wciągnąw- 
szy go w zaczarowane koło hazardu, nie wypu- 
szczała już ze szponów swoich. Przegrał wszyst- 
ko, przegrał pieniądze własne i tysiąc rubli swego 
pracodawcy. Wtedy przygnębiony i pełen obawy 
przed odpowiedzialnością za popełnione sprzenie- 
wierzenie, zwraca się do ojca, wyznaje całą pra- 
wdę i błaga go o ratunek, o pomoc, przysięga- 
jąc, że więcej już grać nie będzie. Ale ojciec su- 
rowych bardzo zasad człowiek, który jedynie wła- 
sną ciężką pracą dorobił się fortuny, odmówił 
pomocy synowi. „Dzieckobym ratował — powie- 
dział — ale gracza, szulera, znać nie cheę* ... 
W kilka godzin potem znaleziono desperata bez 
życia. Kula rewolwerowa przecięła pasmo spokoj- 
nych dni jego, zwichniętych przez hazard. 


— Że strachu przed operacyą utopiła 
się żona pewnego tokarza w Berlinie. Padła ona 
raz tak nieszczęśliwie, że złamała sobie nogę i 
musiano ją operować, przyszła atoli do zdrowia. 
Teraz znów jej się pogorszyło i w obawie, że 
ja znów będą operować, oddaliła się w uieobec- 


pewnym niepokojem to uskutecznił, Po otwarciu H. Vollmar wreszcie pisze: „Dr. Alfred 
przedziału zastała Ś. p. Wołodkowiczową zarzu- 
coną rzeczami, że na razie nie było jej widać, 
a po odsłonięciu okazało się, że w głowie ma 
trzy rany głębokie, zadane kastetem, nadto na 
piersiach takież rany, a cała była oblana krwią. 
Natychmiast wezwano żandarma. Pociąg godzi- 
nę zatrzymano na stacyi, odstawiono wagon i 
opieczętowano do czasu zjechania komisyi śled- 
czej, która tego samego dnia w nocy przybyła. 
Stało się to w piątek rano, a lekarz jakiś ja- 
dący tym pociągiem oglądał nieboszezkę i po- 
wiedział, że przed Kodymą musiała być zabitą, 
bo tylko co przed chwilą żyć przestała ; praw- 
dopodobnie więc, że jak w Kodymie ta panna 
stukała i słyszała szelest papieru, musiał zbro- 
dniarz właśnie tam przebywać. 

Po odbytem śledztwie i sekcyi, zaledwie 
w sobotę można było ciało ze stacyi zabrać. 
W niedzielę nadeszła z Odesy trumna metalowa, 
a w poniedziałek odbył się pogrzeb. Ciało zło- 
żono tymczasowo w Ozarnominie w grobie Czar- 
nomskich. Rodzina stara się o przewiezienie 


a niedawno temu jeszcze, w r. 1899, w Paryżu. 
Nie tylko jako uczony i filozof, ale i jako poeta 
i dramaturg znalazł on zrozumienie i poklask u 
ludzi umysłowo wysoko stojących. Ręka w rękę 
z temi usiłowaniami idzie od lat już rzeźbiarska 
działalność Nossiga. Dopiero po najgruntowniej- 
szych studyach anatomicznych, zdolny ten arty- 
sta zaczął modelować ową potężną postać atlety, 
w której każdy musknł, każda najdrobniejsza 
nawet linia żyłastego ciała oddane są najsumien- 
niej według wielkiego wzoru przyrody. „Żyd tu- 
łacz* i „Machabeusz* są poważnymi utworami, 
odtwarzającymi nowy typ. Podobne skoncentrowa- 
ne życie umysłowe przedstawiają portrety (płasko- 
rzeźby), których Nossig stworzył szereg cały“. 
„Poważny ośrodek zajmującej tej wystawy sta- 
nowi maska pośmiertna zmarłej Cesarzcwej El- 
żbiety. Jest to portret dziwnie przykuwający i 
uduchowiony, w którym zdolności fizyonomika i 
rzeźbiarza uwydatniły się w szczęśliwej harmonii*. 


zwłok do Krakowa. 
Wołodkowiczowa wiozła z 


cych się w kieszeni 300 rubli. 


Na pogrzeb zjechało się mnóstwo osób. 
Przybyła także księżna Szczerbatow, kuzynka 
ś. p. Wołodkowiczowej, która mając wielkie sto- 
sunki, dokłada wszelkich starań, aby wyśledzono 


sprawcę zbrodni. 


Po przesłuchaniu kilku konduktorów, wy- 
puszczono ich wszystkich z wyjątkiem służącego 
pierwszej klasy, który jeżeli sam nie winien, to 


musi coś o zbrodni wiedzieć, a w każdym ra- 


zie jest silnie podejrzany. Policya energicznie do 


tej sprawy się zabrała, bo to w tym roku 
już trzecia zbrodnia w ciągu kilku miesięcy na 
tej linii. 

Według zeznań starszego konduktora, któ- 
ry pociąg ten prowadził, ostatnia podróż zamor- 
dowanej odbyła się w takich warunkach: W O- 
desie wsiadła ś. p. W. do wielkiego przedziału 
klasy I. razem z panną służącą Bronisłuwą. 
Gdy pociąg wyruszył ze stacyi „Odesa główna“, 
prosiła p. W. starszego kondnktora Widawskie- 
go, aby jej otworzył mały przedział I. klasy na 
dwie osoby. Po krótkiem wahaniu, konduktor 
zgodził się na to, i sam otworzył przedział do któ- 
rego przeszła p. W. ze służącą. Za stacyą „Ode- 
sa towarowa“, odbyła się kontrola biletów, i 
wówczas sprawdzono, że panna służąca ma bi- 
let II. klasy, wskutek czego polecono jej prze- 
nieść się do innego przedziału. Pani W. zosiała 
więc sama. Ostatniem jej życzeniem było, aby 
świecę w wagonie, która się już dopalała, zmie- 
nić, co też konduktor uskutecznił. Druga kon- 
trola odbyła się na węzłowej stacyi „ Rozdzielna*. 
Zbrodnia zatem mogła być spełniona dopiero za 
tą stacyą. Po raz ostatni widziano panią W. na 
stacyi Wesoły kąt, gdzie pociąg staje o godzi- 
nie 12 m. 32. Do stacyi Zacisze przychodzi 
pociąg 0 godz. 1 m. 26, a stamtąd do Popie- 
luch jest jeszcze 5 stacyj. Koło stacyi Zacisze 
znaleziono pasport zamordowanej i niektóre inne 
jej papiery, które morderca widocznie wyrzucił 
z wagonu. 

Zacisze od Popieluch t. j. miejsca, gdzie 
spostrzeżono zbrodnię oddalone jest o 100 wiorst. 

Oględziny wagonu, w którym spełniono 
zbrodnię wykazały, iż zabójea po dokonaniu 
mordu, przeszedł do przedziału ustępowego i 
tam przyprowadził do porządku swe ubranie, 
obmył się ze krwi i t. p., ślady bowiem jej 
znaleziono na umywalni oraz na szybie. 

Stwierdzono teraz, iż morderea posiadał 
klucz od drzwi przedziału, dalej, iż w wagonie 
tym jechały tylko dwie osoby, zajmujące prze- 
działy w przeciwległych końcach wagonu, prze- 
to służba pociągowa nie zwracała uwagi na ten 
wagon, morderca więc podczas drogi niepostrze- 
żenie mógł się dostać do wagonn. 

Według zeznań brata męża zamordowanej, 
p. W. miała przy sobie około 1.200 rubli go- 
tówką, gdyż na inne pieniądze wzięła przeka- 
zy na rozmaite miasta zagraniczne. 

Konduktora, który miał pieczę nad wago- 
nem W. zawieszono w czynnościach służbowych. 

Sekcyi zwłok dokonał lekarz, p. Szezer- 
biński, z miasta Pieszczanki, odległego o 8 wiorst 
od Popieluch. 

Pierwsze śledztwo w sprawie tej zbrodni 
prowadzili: naczelnik odeskiego oddziału żan- 
darmeryi rotm. Madatow, rotmistrz Budel, na- 
czelnik żmierynieckiego oddziału policyjne - żan- 
darmskiego i naczelnik odeskiego śledczego wy- 
działu Czebakanow. 


Morderca é. p. Wołodkowiezowej — jak 
donoszą z Podwołoczysk do tutejszych dzienni- 
ków — został w piątek aresztowany. Jest to 


młody człowiek, należący do personalu służbo- 
wego kolei. Znaleziono przy nim znączniejszą 
sumę pieniędzy. 

— Smutna historyę, która rozegrała się 
na tle hazardn przy totalizatorze, opowiada war- 
szawski Kuryer Polski. Młody, 30-letni praco- 
wnik handlowy, człowiek żonaty i dzietny, po- 
szedł grać na wyścigach. Gdy przegrał wszyst- 
kie własne oszczędności, rzucił na stawkę pie- 
niądze cudze, powierzone mu w zaufaniu. Grał 


o Jh sobą 
100.000 rnbli w akcyach i 6000 guldenów go- 
tówki. Wszystko zbrodniarz zabrał, ale z akcyj 
nie mógł korzystać i prawdopodobnie koło sta- 
cyi Zacisze akcye wyrzucił, bo tam na relsach 
znaleziono jakieś papiery należące do nieboszcz- 
ki. Biżuteryi nie zabrał, jak również znajdują- 


ności męża z domn i utopiła się. 


szczęśliwie opadł. 
— Posłańcy szatana. 


żądaniem wydania większej kwoty pieniężnej. 


Idąc za radą swoich przyjaciół oddał Leroy listy 


owe komisarzowi policyi, ale tego samego dnia 
wieczorem, gdy już miał zamiar kłaść się do 
łóżka, wpadły do jego pokoju dwa jakieś po- 
twory z osmolonymi rogami na głowie, a przed- 
stawiwszy się grobowym głosem jako posłowie 
Belzebuba zażądały w imieniu jego 10.000 fr. 
Przerażony spirytysta, sądząc, Że rzeczywiście 
ma do czynienia z piekielnemi istotami dał im 
żądaną kwotę i opowiedział na drugi dzień to 
dziwne zdarzenie swoim znajomym. — Qi za- 
wiado:nili natychmiast policyę, która w krótkim 
czasie zdołała ptaszków wyśledzić. 


— Straszna katastrofa. W niedzielę 
po południu około godziny 4 wybuchł straszny 
pożar w dokach półnoeno-niemieckiego „Lloyda“ 
w Nowym Jorku, ktory rozszerzał się z niezwy- 
kłą szybkością. W chwili wybuchu ognia znaj- 
dowało się w dokach wielu pasażerów, z których 
jedni szukając ratunku skoczyli w wodę i uto- 
nęli, innych w oferze pochłonęły płomienie. 
Statek parowy „Cesarz Wilhelm Wielki“ zdołano 
szczęśliwie z doków wyprowadzić, statki „Brema* 
i „Sala“ wyprowadzono juź płonące i dopiero 
później ugaszono płomienie; parowiec „Men“, 
który najpóźniej wyprowadzono, ucierpiał bardzo 
znacznie od pożaru. Amerykańskie dzienniki po- 
dają, że w katastrofie tej zginęło do 400 ludzi. 
Szkoda w dokach wyrządzona przez pożar wy- 
nosi do 10 milionów dolarów. 


Notatki litoracko-artystyozn, 


Prasa berlińska o rzeźbach Alfreda 
Nossiga. Alfred Nossig, który w ubiegły roku 
wystąpił jako rzeźbiarz w Paryżu, wystawia obe- 
enie kilkanaście odlewów medalionów i masek 
równocześnie w Warszawie i w Krakowie. Ory- 
ginały portretów tych i studyów, a wraz z nie- 
mi figuralne rzeźby Nossiga wystawione są od 4 
kwietnia w Kiostlerhausie berlińskim. 


O zbiorowej wystawie tej, którą dwukrotnie 
przedłużono, pisze nestor krytyków berlińskieb 
Ludwik Pietsch w Vossische Zeitung: „W pierw- 
szej sali wystawił dr. Nossig wybór zajmujących 
plastycznych prae swych i maskę pośmiertną 
Cesarzowej Elżbiety, twarz, która ponurą i rzekł- 
bym wzniosłą jakąś powagą wyrazu prawdziwie 
wzrusza widza; liczne portrety, płaskorzeźby i 
biusty, odznaczające się żywą charakterystyką; 
kilka większych statuetek, świadczących 0 wy- 
trawnej znajomości ciała ludzkiego i żywem po- 
czuciu ruchów jego. W pracach tych nikt nie 
może nie uznać pięknego talentu i poważnego 
kierunku“, 

Krytyka Berliner Bórsenzeitung, zgani- 
wszy wystawione równocześnie obrazy Suckowa, 
tak się wyraża: „Inne zupełnie wrażenie odbie- 
ramy z wystawy prac Nossiga. Ponura powaga w 
rysach Cesarzowej Elżbiety, rozpaezliwy pospiech 
Ahaswera, zrównoważona mądrość króla Salomo- 
na, ognisty fanatyzm Machabeusza przykuwają 
widza, każda indywidnalność tak jest przedsta- 
wioną, że wciąga widza mimowoli w sferę od- 
rębności swej. Paryż znał Nossiga głównie jako 
portrecistę, Berlin poznaje go jako rzeźbiarza w 
wielkim stylu. Jest on na tropie właściwej ta- 
jemnicy duszy plastyki". 

Fritz Stahl, krytyk Berliner Tagblattu, 
podnosi zwłaszcza zalety portretów Nossiga: 
„Dla głów Nossig ma bystre oko rzeźbiarza, 
subtelną obserwacyę myśliciela a ponadto coś 
jeszcze, coby określić można jako poczucie dla 
tonu, dla nastroju dnsz*. 


— Statek nadpowietrzny Zeppelina, 
jak z Friedrichshafen telegrafują — wzniósł się 
po nad jeziorem Bodeńskiem w górę, poczem 


Na przedmie- 
ściu paryskiem Faubourg Saint Martin żył sobie 
bogaty rentier Leroy, który cały czas swój po- 
święcał studyowaniu dzieł spirytystycznych i ko- 
munikacyi z duchami za pomocą latających i pu- 
kających stolików, w które święcie wierzył. Od 
kilku dni począł on otrzymywać listy bezimienne, 
opatrzone różnymi znakami kabalistycznymi, i z 


Uber Land und Meer umieszcza w nr. 35 
dwie reprodukcye rzeźb Nossiga, wraz z sylwetką 
jego. 

Moderne Kunst zapowiada reprodukcyę 
sześciu prac Nossiga. 


„Tygodnik ilustrowany", pierwsze w 
tym rodzaju pismo polskie, zamieszcza nader 
sympatyczny artykuł o Towarzystwie dziennika- 
rzy polskich pióra swego znanego korespondenta 
lwowskiego. Obok korespondencyi znajduje się 
udatna rycina, przedstawiająca prezydyum To- 
warzystwa (pp. Zajączkowski, Skrzyński, Chy- 
liński, skarbnik Kucharski i sekretarz Schniir- 
Pepłowski). 


„Kosmosu“ zeszyt jubileuszowy rozpo- 
czyna szkie geologiczny Krakowa i jego okolic 
(z kolorowaną kartą geograficzną), skreślony przez 
dr. Tadeusza Wiśniowskiego, oraz historyę dwu- 
dziestopięciolecia polskiego Towarzystwa przyro- 
dników im. Kopernika, napisaną przez dr. Eug. 
Romera. Kartę tytułową zdobi medaliou Koper- 
niką. 


Repertostc teatru hr. Szaróka. 

Dziś we wtorek pierwsze przedstawienie ope- 
retki po powrocie ze Stanisławowa: „Gejsza, 0- 
peretka w 3 aktach Sidney Jonesa; z panią Kli- 
szewską i panną Schuppówną w głównych rolach. 

We środę po raz 32 „Lalka“, operetka w 
3 aktach Audrana. 

We czwartek „Girofńć-Giroflia*, opera ko- 
miezna w ə aktach Lecocqna. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W scbotę „Szatani na ziemi“, eząrodziej- 
sko-komieczna opera w 4 aktach Souppego. 

W niedzielę „Biedna dziewczyna”, kroto- 
chwila ze spiewami w 4 aktach Krenna. 

Ceny miejsc na przedtawienia operetkowe 
będą w miesiącu lipou zniżone do cen zwykłych 
dramatu. 

W Krynicy pierwsze przedstawienie we 
czwartek „Dom otwarty“, komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego. 


Tajemnica widma StONeCZNEGO. 


anana 


(Dokończenie). 


POPE 


Przejdźmy jeszcze do jednej kategoryi 
promieni. Wiadomo, że przy przerywaniu i za- 
mykaniu prądu elektrycznego w pewnym prze- 
wodniku — w przewodnikach sąsiednich wzbu- 
dzają się prądy tak zwane indukcyjne, bez 
względu na ich odległość, lecz tem słabsze 
im oddalenie jestą większe. Niemiecki fizyk 
Hertz wykazał, że działanie indukcyi, po- 
dobnie jak działania świetlne rozchodzą się 
w postaci fal, wymierzył ich długość oraz 
częstość drgań, co mu pozwoliło obliczyć 
szybkość fal tych w przestrzeni. 

_ _ Bzybkość rozprzestrzeniania się fal równa 
się iloczynowi z ieh długości na wysokość 
drgań je sprawujących, to jest, Że im częstsze 
są drgania tem krótsze fale, tak, że iloczyn 
z wysokości na długość fali, czyli szybkość 
rozprzestrzeniania się fal w danym ośródku jest 
stałą i niezałeżną od ich długości, czy to ty- 
czy się dźwięku, czy światła, czy elektry- 
czności. 

„ Jeżeli weżmiemy dwa naczynia napeł- 
nione wodą do różnych wysokości a polączone 
rurką poziomą, posiadającą kran, i raptownie 
otworzymy ten kran, to woda będzie starać 
się przyjść w obu naczyniach do jednej wy- 
sokości, a z powodu bezwładności nastąpią 
wahania w obu rurkach i woda będzie kilka- 
krotnie przepływać w jednym i drugim kie- 
runku dopóki poziomy ich nie zrównają się 
zupełnie, przyczem rach wody ustaje tem ry- 
chlej im węższą jest rurka łącząca, to jest 
im większy opór prąd wody na swej drodze 
napotyka. 


l 


A. s Podobnie rzecz się ma przy zbliżeniu 
Nossig nie należy do nieznanych. Wielostronność j dwóch przewodników niosących różnoimienną 
i jego wzbudziła podziw w najszerszych kołach, | elektryczność. Wyładowanie odbywa się w spo- 


sób podobny jak zrównanie poziomów wody 
to jest występują między dwoma przewodni: 
ka:i wahania elektryczne nadzwyczaj szybkie. 
Sprawdzono to za pomocą zwierciadła wirują- 
cego dokoła osi i utrwalenia obrazu tego na 
kliszy fotograficznej. W przykładzie z waha: 
niami wody pomiędzy dwoma naczyniami po- 
łączonemi rurką widzieliśmy, że obszerność 
tych wahań zmniejsza się coraz bardziej. Ob- 
szerności wahań elektrycznych, również zmniej- 
szają się stepniowo wreszcie znikają i nastę 
puje stan równowagi elektrycznej. Szybkość 
z jaką się zmniejsza obszerność wahań zależy 
od oporu. jaki wyładowanie na swej drodze 
napotyka. Im ten opór jest mniejszy tem wię- 
cej wahań dostrzegalnych występuje podczas 
wyładowania. 

Aby otrzymać wyładowania wahadłowe, 
kulki slażące do otrzymywania wahań elektry- 
cznych, czyli tak zwane wibratory, umie- 
szczają w nafcie lub w oliwie. Wahania ele- 
ktryczne w przewodniku umieszczonym obok 
powtarzają się w tym samym czasie, tylko 
w przeciwnym kierunku, ale im dalej prze- 
wodnik umieścimy tem wzbudzone wahania 
będą słabsze, wreszcie na pewnej odleglości 
są tak słabe, że ocenić ich nie można. Otóż 
Hertz obmyślił środek wykrywania nadzwy- 
czaj słabych wahań elektrycznych i oparł się 
ua zjawisku dostrzeżonem w kamertonie. 

Kamerton drgający, ustawiony w pewnej 
odległości od drugiego, wprawi go w drganie, 
jeżeli okresy drgań obu kamertonów są jedna- 
kowe. Kamerton pierwszy wysyła fale zgę- 
szczeń i rozrzadzeń. Każda fala potrąca ka- 
merton drugi i jeżeli te potrącania przycho- - 
dzą w odstępach eząsu równych okresowi jego 
własnych drgań, działania ich samująe się 
sprawiają skutek dostrzegalny. 

Każdy przewodnik elektryczny ma swój 
okres wahania, to jest pewną długość fali, 
więc i wahania w nim wzbudzone będa naj- 
mocniejsze wtedy, gdy jego okres wahań zga- 
dza się z okresem wahań wzbudzających, a za- 
tem z okresem wibratora, to jest w rezonan- 
sie elektrycznym z wibratorem. Działania in- 
dukeyjne rozchodzą się w przestrzeni otacza- 
jącej w postaci fal elektrycznych, czyli elektro- 
magnetycznych. Fale te padając na rezonator 
sprawiają w nim wahania elektryczne. 

W 1892 r. Crookes, dowiedziawszy się 
o doświadczeniach Lodge w Anglii i Hortsa 
w Niemczech pisał: „otwiera się nam świat 
nowy, zadziwiający, o którym trudno pomy- 
śleć, aby nie zawierał możności przenoszenia 
mysli. Promienie słoneczne nie przechodzą 
przez mur, ani nawet przez myle londyński, 
ale fale elektryczne o dłagości jednego metra 
i większej przenikają przez podobne ciała z ła- 
twością, bo ciała te są dla mich  przezroczy- 
stemi. Nastręcza się tu możność telegrafowa- 
nia bez drutów, siupów i wszystkich urządzeń 
dodatkowych. Możemy dziś otrzymać fale o 
długości pożądanej, można załamywać je w so- 
czewkach i rzucać wiązki tych promieni w kie- 
runku pożądanym. Można też na pewnaj od- 
ległości chwytać te promienie za pomocą przy- 
rządów odpowiednich i podłag umówionych 
znaków porozumiewać się, nastroiwszy przy- 
rządy swe na pewną umówioną długość fali, 
Już przed paru laty próbowałem przeczytać 
depesze w jednej części domu do drugiej, bez 
pośrednictwa drutu i posługiwałem się prawie 
zupełnie dokładme środkami opisanemi*. 

W r. 1897 młody Włoch Guilielmo Mar- 
coni wykazał jak można na tej podstawie te- 
legrafować na znacznych odległościach bez 
pośrednictwa drutów. 

Z doświadczeń Hertza obliczono, ża szyb- 
kość rozprzestrzenienia fal  elektro-magne- 
tycznych, a zarazem i działania indukeyi wy- 
nosi 800.006 kilometrów na sekundę a zatem 
zupełnie równa się szybkości światła, wska- 
zuje to że pochodzenie ich jest jednakowe. 

Fale utworzone przez Hertza były je- 
szcze dość długie. Następey jego zdołali o- 
trzymać fale elektryczne o długości 3 mili- 
metrów, a więc tysiąc razy krótsze, aniżeli 
otrzymane przez Hertza. Ponieważ indukcya 
działa i w próżni, dowodzi to że środkiem 9 
przenoszącym fale elektro-magnetyczne musi | 
być eter. 

Przez użycie zwierciadeł parabolicznych 
można zapobiedz rozpraszaniu się promieni ; 
elektrycznych na wszystkie strony, oraz sku- 
pić je w ognisku. "T 

Fale elektryczne tak jak fale swietlu? y 
rozchodzą się po liniach prostych. Jeżoli fale | + 
te padną na środek, w których szybkość jest 
większa lub mniejsca, to część fali ulega odj 
biciu jak promienie światła, a część przecho: 
dzi załamując się jak promienie świetlne, | 
Wszystko to prowadzi do wniosku, że fala | 
elektryczne i świetlne różnią się jedynie tylk 
ko długością, podobnie jak fale pozafiołkowe 
i pozaczerwone; dlatego tez Hortz powiedział 
że „każde światło jest objawem elektrycznym, 
„światło świecy, światło słońca, światło ro- 
baezka świętojańskiego. Usuńmy ze wszech: 
świata elektryczność, a zgaśnie wszelkie świa 
tło, usuńcie eter, a działania elektro- magne- 
tyczne przestaną rozchodzić się w przestrzeni." 

Teorya elektro- magnetyczna Maxwels 
objęła wszystkie zjawiska światła, ciepła, dzia \ 
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łań chemicznych i elektryczności, ucząe, iż 
one są przejawem falowania w eterze fal ele- 
ktro-magnetycznych, pochodzących od bardzo 
szybko zmiennych prądów elektrycznych w 
mm zachodzących. Fale te różnią się tylko 
swoją długością, a mianowicie fale eisktry- 
czne najdłuższe — od tysięcy mil do trzech 
millimetrów ; fale pozaczerwone dające ciepło 
od 0:05 do 0.0008 miilinetra; faie świetlne 
od 0.0008 — 0.0008 mm. odpow:xdają wi- 
dmu słonecznemu widzialnemu; fale pożafio- 
letowe od 0.0008 do 0.0001 mm. wzbudzają- 
ce fosforescencyę, fiuorescencyę, działające na 
czułe płytki fotograficzne, nareszcie fale naj- 
krótsze, o długości dotychczas nieznanej spra- 
wisją działania odkryte przez Róntgena, 
Dr. J. Stella Sawicki. 
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Losy 2zustryackiego Czerwonego 
Krzyża. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
austryackiego Czerwonego Krzyża, główna wy- 
grana w kwocie 40.000 koron padła na se- 
rye 586 nr. 44 — 2000 koron wygrała se- 
rya 11.465 nr. 41, — po 1000 koron wy- 
grały serya 5047 nr. 81i serya 8245 nr. 44. 
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Na pograniczu Austryi i Węgier w miej- 
scowości Bruck- Ujfalu odbyła się przed kil- 
koma dniami w obecności Najd. Areyksięcia 
Karola Ferdynanda, dostojników wojskowych 
i naczelników władz cywilnych uroczystość 
odsłonięcia pomnika Najj. Pana wzniesionego 
na uczczenie 70 - letniej rocznicy urodzin Jego 
Ces. Mości. 

Hlas Naroda przemawia ponownie za 
zwołaniem konferencyi wszystkich słowiań- 
skich posłów do Rady państwa, radzi jednak, 
aby w obradach wzięli udział tyłko najwybi- 
tniejsi członkowie z poszczególnych stronnictw, 
albowiem wskutek ostatnich wypadków zapa- 
nowało między ogółem posłów słowiańskich 
pewne Wzajemne rozgoryczenie. 


Umiarkowane dzienniki niemieckie, a 
przedewszystkiem katolickie, krytykują ostro 
wyłoczenie p. Leitgeberowi | dwom innym 
Polakom procesu o zbrodnię stanu. 

Jeden z najpoważniejszych dzienników 
tego kierunku, zaznaczając na wstępie, że gdy 
się teraz poznało po ukończeniu procesu fakta, 
które miały obciążyć oskarżonych, niepodo- 
pna powstrzymać się od śmiechu. Kolenda i 
Melerowicz bowiem byli oskarżeni, że popie- 
rali zdradę stanu przez to, iż zbierali składki 
na skarb narodowy w Rapperswylu i zebrali... 
dwie marki! P. Leitgeber zaś starał się swoich 
rodaków zachęcać do składek na rzecz „na- 
rodowego skarbu“ w Rapperswyłu i to mu 
poczytano za zbrodnię. Skarga wychodziła z 
tego założenia, że nagroraadzony skarb naro- 
dowy ma na celu przywrócenie Królestwa 
Polskiego i oderwanie dawniejszych dzielnie 
polskich od Prus. Wobec tego warto poznać 
jak wielkim jest właściwie ów t. zw. polski 
skarb narodowy? Właśnie w tych dniach u- 
kazało się sprawozdanie, a z niego dowiedzieć 
się można, że ów skarb, ogółem wziąwszy, 
dochodzi do 200.000 franków czyli 160.000 
marek. I to ta mała sumka ma być niebez- 
pieczną dla państwa pruskiego! 


W rozpoczynających się w przyszłym 
miesiącu w kilku prowincyach manewrach 
wojsk rossyjskich, ma wziąć udział, jak do- 
noszą z Petersburga 85 procent wszystkich 
wojsk liniowych. Z samych południowo - za- 
chodnich gubernii wyruszy na pole mane- 
wrów 158 batalionów, 81 szwadronów i 45 
baterii. 


. , Sesya parlamentu francuskiego zbliża 
się ku końcowi; wkrótee deputowani i sena- 
torowie opuszczą mury Paryża i udadzą się 
na spoczynek. Nastąpi cisza, spokój, przery- 
wany jedynie odgłosami uroczystości wysta- 
wowych I 60 gorsza ponuremi echami nad- 
chodzącemi z dalekiego wschodu bo aż zwy- 
brzeży chińskich. Podczas feryi odetchnie 
Francya pozbawiona gorszącego częstokroć wi- 
doku i odetehnie „zwłaszcza gabinet, który 
otrzyma pewność, że przetrwa całą wystawę. 
W ostatnich dniach w skutek konfliktu mię- 
dzy ministrem wojny gen. André, a szefem 
sztabu generalnego Delonne, powstała w Izbie 
burza, która łatwo mogla zakończyć się klę- 
ską gabinetu; dobra jednak gwiazda nazywa- 
jąca się wystawą, czuwała nad nim i uratowała 
mu życie. Widocznie mimo różnych zapędów 
wybrańcy ludu nie życzą sobie dać bawią- 
cym w Paryżu cudzoziemcom przedstawienia 
zmiany rządu. Mimo wszelkich starć, bezza- 
sadnych krytyk i zarzutów, przyznać trzeba 
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naczelnikowi gabinetu p. Waldeck- Rousseau, 
że energicznem i zdecydowane:a działaniem 
umiał uspokoić umysły i utrzymać ład i po- 
rządek. Dla wystawy to wystarcza, — a potem 
0% Verra. 

Dnia 81 lipea zbierze się w Paryżu w 
„Palais Luxemburg (senat) pod prezydencyą 
p. Fallières, posła senatu, międzynsrodowa 
konferencya, w której wezwie udział przeszło 
500 deputowanych różaych państw z Austryi 
i Ameryki; przedmiot narad będą stano- 
wić kwestye tyczące się konstytucyjnych i par- 
lamentaraych praw i zwyczajów, eelemr usunię- 
cia 1óżmych wadliwości istniejących w do- 
tychczasowych systemach parlamentarnych. 


Z Kopenhagi donoszą, że silne wrażenie 
sprawiła tem wypowiedziana w Jutlandyi mowa 
następcy tronu. Wezwał on obecnych, aby 
obronę kraju uważali za sprawę honoru na- 
rodowego. Nie należy zwlekać z dopełnieniem 
braków, chodzi bowiem o zabezpieczenie przy- 
szłości i niezawisłości kraju. 


Wiedeń, 3 lipca. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłasza Najw. Cesarskie pisma odrę- 
czne z dnia 1 lipea, zarządzające wyniesienie 
Małżonki Najd. Arcyksięcia Franciszka Per- 
dynanda do dziedzicznego stanu książęcego 
z nazwiskiem Hohenberg i predykatem „fūr- 
stliche Gnaden“. 

Ischl, 3 lipca. Najj. Pan przyjął wcezo- 
raj Marszałka krajowego Górnej Austryi ks. 
dr. Kbenhocha na jednogodzinnej audyencyi. 

Berno (morawskie), 3 lipca. Dnia 11 
b. m. odbędą się posiedzenia subkomitetu dla 
sprawy kuryj wyborezych i subkomitetu dla 
spraw szkolnych. Na 12 b. m. zapowiedziano 
naradę czeskich członków komisyi ugodowej 
u posła Zaczka, a następnie plenarne posie- 
dzenie komisyi. 

Pilzno, 3 lipca. Na stacyi Josephi-hiit- 
te na linii Cheb-Wiedeń nastąpiło dziś w no- 
cy wykolejenie pociągu mieszanego. 1 podró- 
żny ciężko ranny, 3 lekko. 

Wilhelmshafen, 3 lipca. Cesarz Wil- 
helm odłożył wyjazd swój do Norwegii. 

Helsingfors, 3 lipca. Senat finlandzki 
wystosował do cara Mikołaja podanie, w któ- 
rem oświadcza, że nie może ogłosić carskiego 
manifestu, tyczącego się zaprowadzenia w F'in- 
landyi rossyjskiego języka, ograniezenia wol- 
ności z gromadzeń jakoteż przyznającego Ros- 
syanom prawo prowadzenia niektórych gałęzi 
handlu, zabronionych Finlandczy kom. 

Paryż, 3 lipca. Petit Journal donosi 
z Nancy, że aresztowano tam pewnego czło- 
wieka nazwiskiem Courbeil pod zarzutem szpie- 
gostwa na rzecz Niemiec. 

Paryż, 3 lipea. Agencya Havasa donosi 
z Tangeru o następującem zajściu. Urzędnik 
Filii francuskiego domu bandlowego w Fezie 
(Marokko). Marcos Effagin spotkał wśród kon- 
nej przejażdżki pochód religijny i potrącił 
przypadkiem kroczącego na czele pochodu. 
Powstała z tego powodu sprzeczka. Sfantyzo- 
wane tłumy zajęły groźną postawę przeciw 
Marcosowi, który znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie życia; wystrzelił tedy z rewolweru, za- 
bijając jednego z naczelników pochodu. Rozna- 
miętnione tem tłumy rzuciły się na Marcosa 
i formalnie rozszarpały go w kawały i spa- 
lily. Olrzymawszy o ten wiadomość poseł 
francuski, zawiadomił natychmiast konsula 
amerykańskiego, gdyż Effagin był poddanym 
amerykańskim. 


Mowa cesarze Wilhelma. 
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Wilbelnshafen, 3 lipca. Przy prze- 
glądzie korpusu ekspedycyjnego, udającego 
się do Chin, wygłosił cesarz Wilhelm nastę- 
pującą przemowę : Wsród pokoju nie niespo- 
dziewanie dla mnie niestety rzueoną została 
pochodnia wojny. Zbrodnię niesłychaną w swej 
zuchwałości i wywołującą zgrozę swą okrop- 
nością, spełniono na osobie mego tytularne- 
go zastępcy; posłowie innych mocarstw znajdu- 
ją się w niebezpieczeństwie życia. Inni wasi to- 
warzysze broni powołani dla ich obrony, może 
dziś ostatnią juź toczą walkę. Niemiecka fla- 
ga, — państwo niemieckie zostało obrażone, 
to zaś wymaga przykładnego ukarania i odwetu. 
Wypadki postępujące ze straszną szybkością 
wytworzyły bardzo poważną sytuacyę. W eza- 
sie, w którym wy zostaliście powołani do 
broni, można się było spodziewać, że z po- 
mocą piechoty marynarki spokój będzie 
przywrócony. Dzisiaj zdaje się być tak cię- 
żkiem zadanie, że tylko przy pomocy zwartych 
szeregów wojsk państw cywilizowanych, może 
być załatwionem. 

Już dziś szef eskadry krążowników pro- 
sił mię o wysłanie jednej dywizyi. Będziecie 
walczyli z nieprzyjacielem niemniej od was 
odważnym, a wyćwiczonym przez oficerów 
europejskich, od których nauczyli się Chiń- 
czycy biegle władać bronią europejską. Chwa- 
ła Bogu, wasi koledzy z piechoty i marynar- 


ki, dzielnej marynarki, którzy z tym nieprzy- 
jacielem toczyli już walkę, trzymali się wale- 
cznie i na nowo stwierdzili sławę niemieckie- 
go oręża. Wysyłam was, brście pomścili stra- 
szną krzywdę i nie prędzej 
miecka flaga polączona z flagami innych 
mocarstw po zwycięztwie, powiewać będzie 
nad murami Pekinu; stamtąd dyktowane bę- 


spoczęli, aż nie- | 
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.. Rzym, 3 lipca. W Izbie deputowanych 
minister spraw zagranicznych Visconti- Veno- 
sta, odpowiadając na interpelacyę w sprawie 


| wypadków w Chinach, stwierdził zupełne ani 
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na chwilę nie przerwane dobra porozumienie 
imiędzy mocarstwami i powiedział, że rząd 
włoski, nie szukając wcale sposobności do za- 


| borczej polityki w Chinach, i nadal utrzyma 


dą Chińczykom warunki pokoju. i stanowisko Włoch w koueercie mocarstw. 
Powinniśrie dobre utrzymywać stosunki} W obee nie dających się przewidzieć wy- 
z kolegami waszymi z wejsz innych mocarstw; | padków — rząd zapewnia, że przy bacznem 


czy to Rossyanie, czy Anglicy czy Francuzi 
czy ktokolwiek inny, walczyć będą wszyscy w 
obronie cywilizacyi. Powinniście pamiętać że 
walczycie w obronie naszej religii, naszych 
braci prześladowanych i mordowanych za wia- 
rę w Zbawiciela. 

Pamiętajcie o dawnej waleczności nie- 
mieckiej i o wielkiem haśle Brandenburgów: 
„Ufaj w Boga i broń się walecznie, a nie cię 
ze świata nie usunie*. Flagi, które nad wami 
powiewają. idą po raz pierwszy w ogień bojowy, 
starajcie się zwrócić je czyste i zwycięskie. 
Moje gorące modły towarzyszyć wam będą 
w drodze. 


Zamordowanie posła niemieckie- 
go w Pekinie. 


Wiedeń, 3 lipca. Wedle depeszy otrzy- 
manej od komendanta austro-węgierskiego o- 
krętu „Zenta“, poseł niemiecki Ketteler w 
drodze do Qzung-li-yamenu został zamordo- 
wany. Poselstwa niemieckie, francuskie i an- 
gielskie są otoczone i strzeżone przez między- 
narodowe oddziały. 

W rozmowie jaką miał korespondent 
Politische Correspondene z pewnym dyplo- 
matą, wypowiedział tenże zdanie, iż zamordo- 
wanie posła niemieckiego w Pekinie oznacza 
stanowczy zwrot w kwestyi chińskiej, albo- 
wiem Niemcy będą musiały obstawać przy 
tem, iżby otrzymały należyte zadośćuczynie- 
nie za tę potworną zbrodnię. Z tego powodu 
także i inne mocarstwa będą musiały wysłać 
znaczniejsze oddziały wojsk do Chin. 

Berlin, 3 lipca. Cała prasa tutejsza o- 
mawia zamordowanie posła niemieckiego Ket- 
telera i domaga się satysfakcyi. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung powiada, że rodzinie jako 
jedyna pociecha służyć powinno przeświad- 
czenie, iż br. Ketteler zginął jako wielki bo- 
hater na polu walki i padł ofiarą Swej zdu- 
miewającej odwagi. 

S. p. Ketteler liczył lat 47, a dopiero 
od roku był posłem. 

Berlin, 3 lipca. Szef eskadry krążowni- 
ków pod Taku donosi depeszą z dnia 80 czer- 
wca, że otrzymał od poselstwa niemie- 
ckiego w Pekinie list, w którym powiedziano, 
że poselstwo jest obłęgane i że położenie jest 
rozpaczliwe. Oddawca listu potwierdził, że po- 
seł niemiecki został zamordowany. 

Wiłhelmshuften, 3 lipca. Dziś rano 
odpłynęły stąd okrety transportem „Witteking* 
i „Krankfuct* wśród owacyj zgromadzonej 
ludności do Chin. Przy odjeździe okrętów obeeni 
byli cesarz, cesarzowa oraz wielu książąt. 


Wypadki w Chinach. 


Wiedeń, 3 lipca. Telegram wysłany z 
austro-węgierskiego okrętu „Zenta“ donosi: 
Austro-węgierski oddział przybył z Ozifu; ko- 
menderujący pochwalił zachowanie się na- 
szych wojsk. 

Dalej telelegram powiada, ża w Tientsi- 
nie oczekują ataku ze strony 80.000 wojsk 
chińskich. Forty w Fuczau otrzymały nakaz 
ostrzeliwania europejskich okrętów wojennych. 
Podłożono miny. 

Berlin, 3 lipca. Biuro Wolfa donosi 
z Londynu: Ciało konsularne w Tientsinie 
jednomyślnie zaproponowało rządom jako je- 
dyny środek ocalenia cudzoziemców w Pe- 
kinie, aby wszystkie mocarstwa zagroziły 
rządowi ehińskiemu lub chińskim dostojnikom. 
z którymi można się skomunikować, że groby 
przodków cesarskiej rodziny w Pekinie będą 
zniszezone, jeżeli rząd nie zapewni cudzoziem- 
com a szczególnie posłom zupełnego bezpie- 
czeństwa. Rząd angielski dotychczas nie dał 
na tę propozycję stanowczej odpowiedzi. 

Wilhelmshafen, 3 lipca. Cesarz Wil- 
helm zarządził, by pierwsza dywizya jak naj- 
spieszniej poczyniła przygotowania do odjazdu 
do Ohin. Cesarz wraz z cesarzową odbył prze- 
gląd korpusu ekspedycyjnego, mającego wy- 
ruszyć do Chin, przyczem monarcha wygłosił 
przemowę. 

Berlin, 3 lipca. Z Pekinu otrzymano 
tu następującą wiadomość: Obcokrajowcy schro- 
nili się do budynku poselstwa angielskiego, 
Miasto chińskie zostało spalone. Pod Peki- 
nem stoi 30.000 wojska chińskiego. Oesarzo- 
wa wdowa umknęła. 

Berlin, 3 lipca. Gubernator niemiecki 
w Kiau-czau donosi: Gubernator chiński we- 
zwał w zeszłym tygodniu wszystkich misyo- 
narzy, aby udali się do portów lub w bez- 
pieczne miejsce, gdyż on nie może zaręczyć 
za ich życie i mienie. Wszyscy tedy schro- 
nili się do Kiau-czau. 


uwzględnieniu interesów kraju będzie współ- 
działał z innemi państwami solidarnie w po- 
słaanictwie cywilizacyjnem w Chinach. (Żywe 
oklaski). 

Paryż, 3 lipca. Przydzielony do kon- 
sulatu francuskiego w Tientsinie, jako wice- 
kanclerz, agent Sabouraud, został w budynku 
miejskim zamordowany. 

Londyn, 3 lipca. Dzienniki donoszą z 
Sbanghaju pod datą wczorajszą: Znaczne od- 
działy połączonych wojsk miały przybyć do 
Pekinu po zwycięstwie nad wojskami chińskie- 
mi i bokserami. 

. Times donosi z Hongkong pod d. 1 b. m. 
Mimo, że wicekról zarządził energiczne środ- 
ki ostrożności, usposobienie nieprzyjazne w 0- 
bec cudzoziemców w Kantonie 1 okolicy ciągle 
się wzmaga. 

Londyn, 3 lipca. Do Daily Express 
telegrafują z Shanghaju: Jak stwierdzają u- 
rzędowe, przez ciało konsularne otrzymane 
depesze, poseł niemiecki w Pekinie, jadące 
konno do Czungliyamenu, został napadnięty 
przez chińskich żołnierzy i bokserów, którzy 
go zwlekli z konia i zamordowali, a trupa sza- 
blami posiekali w kawały. Budynki niemie- 
ekiego i sześciu innych poselstw następnie 
podpalono. Także wielu ze słażby posłów 
tłum wymordował, a trupy ich wrzucił w 
ogień. 

Londyn, 3 lipca. Times donosi z Jo- 
kohamy pod datą 20 z. m.: W Japonii pa- 
nuje powszechnie opinia, że zawikłania chiń- 
skie sprowadzą bardzo poważne konsekwen- 
cye, gdyż mocarstwa europejskie z pewnością 
będą ehciały wyzyskać dobrą sposobność 
wzmocnienia swojego wpływu na Chiny. 
W obec tego jasna porozumienie się wszy- 
stkich mocarstw jest rzeczą konieczną. Japo- 
nia ehętnie poprze politykę „drzwi otwar- 
tych“ i przyczyni się do utrzymania całości 
Chin, ubolewa jednak nad tem, że polityka 
Anglii jest dotychczas bardzo niewyraźuą. 

Nowy Jork, 3 lipca. New Jork Herald 
ogłasza depeszę z Czifu z wiadomością, że ku- 
ryer przybyły z Pekinu doniósł o panującem 
tam nadzwyczaj krytycznem położeniu. W Wei- 
hai-wei rozpoczął się ruch o bardzo groźnych 
objawach. 

Petersburg, 3 lipca. Sztab generalny 
otrzymał wiadomość z Chin, że wojska chiń- 
skie zmiszezyły linię kolei żelaznej pomiedzy 
Port Arthur a Mukden. 

Paryż, 3 lipca. W Izbie deputowanych 
oświadczył minister spraw zagranieznych Del- 
cassó w odpowiedzi na interpelacyę, że poseł 
niemiecki w Pekinie został zamordowany i 
że także inne poselstwa znajdują się w nie- 
bezpieczeństwie, dalej że Francya ma stosun- 
kowo słaby kontyngent w Taku, co da się 
wytłómaczyć wielką odległością. Pierwsza 
ekspedycya wysłana do Taku przybędzie tam 
obecnie, tak że komendant Oourresol będzie 
miał 3000 ludzi. Prócz tego będą wysłane 
inne oddziały, tak że za miesiące będzie Fran- 
cya miała w Chinach odpowiednią do swego 
stanowiska ilość wojska. 

Waszyngton, 3 lipca. Sekretarz ma- 
rynarki Lang otrzymał telegram od admirała 
Kempffa donoszący, że admirał otrzymał z Pe- 
kinu następujące wiadomości: Poselstwa są 
oblężone; środki żywności Europejczyków są 
prawie wyczerpane, sytuacya ich rozpaczliwa. 
Telegram powyższy donosi o zamordowaniu 
posła niemieckiego, o spaleniu gmachów po- 
selstw amerykańskiego, włoskiego i holender- 
skiego. Wewnątrz Pekinu znajduje się 20.000 
wojska chińskiego, a drugie 20.000 Chińczy- 
ków zewnątrz miasta. 3000 żołnierzy jest po- 
dobno w drodze do Tientsinu. W Tientsinie 
walka wre dalej. 


Anglia i Transvaal. 


ROAR 


Londyn, 3 lipca. Buller donosi ze Stan- 
darton 1 b. m.: Generał Talbot Coke stoczył 
dnia 29 czerwca walkę z nieprzyjacielem, 
który był w sile 2000 ludzi. Boerowie otwo- 
rzyli silny ogień i zmusili Coke'go do eofnię- 
cia się. Anglicy mieli 2 zabitych i 6 ran- 
nych. 


, Wiedeń, 3 lipca. Stan Banku austro- 
węgierskiego z dniem 80 czerwca 1900 r.: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,373.736.000 (w porównaniu z po- 
przednim tygodniem więcej o 93,695.000), 
rezerwa kruszeowa 1,181.027.000, (więcej o 
502.000), portfel wekslowy 851,307.000 
(więcej o 60,904.000), lombard papierów 
56,156.000 (więcej o 5,866.000). Banknoty 
wolne od podatków 168,126.000 (mniej o 
98,744.000). 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


AZ ZZ ZZA NOOO 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szaligj Łyszkiewicza Inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Tekturę astaltową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 cent. za 1 20_eent, za l metr kwadr. 


| Dia jadących na WYSTAWĘ A paryska 


polecamy 


Listy kredytowe 
(Lettres de Crédit) 


Zmisna pomieszkania 


Prof. S. Ziembicki | 


mieszka obecnie ul. Trzeciego 


Maja 1. 19. some | 
|które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
COLOSSEUM | znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- 


Teatr Rozmaitości pod dyrekeyą | dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 
Ernesta Thorna. | 


Qodzi.nnie wielkie przedstawienie. W niedzielę 
i święta dwa przedstawienia. (o piątku „High - Life", 
Występ najznakomitszych artystów świata. Od 1. lipca 
nowy ólbrzymi program. Mme Weston ze swoimi fre- 
sowanymi psami morskimi. Marzello i Millay, nader 
komiezni gimnastycy na reku. Lona Hygyi, artystka 
w plastycznem modelowaniu. Freres Giay, mazykalni 
ślufirze. Trupa akrobacka Daring, elektryczni ludzie 
Dante. Baronówny Odillon i t. d. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 


warunkami. 
SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 


6 


| Lak asfaltowy i smołę destylo- 
wamą bezwodną do konserwacyi dachów 
1 drzewa. 
Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 


| Telefon nr. 250. 
| Przyjechali ás Lwowa | 
daia 1 lipea 1900. 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
Dachy e dy ei kod" nie wymagające wią- 
zań dachowych, bez konserwacji i reparacyi, wie- 
cznej trwałości. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
| IE ORTAS Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
i c sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
| PP. hr. Jabonowski z Popowiec, JE. hr. Dzie- | 10 przed południem do godziny 5 po południu. 
| duszycki z Jezupoła, A. Krzysztofowicz z Kornieza, | Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 


E. Krzysztofowicz z Załucza, S. Jędrzejowicz z Ja- Ani dy p] em 
ra Dr. A. Dorn z Wiednia, Hulewicz Rossyi, w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


W. Kudalody, z Pragi. 


| Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
cd godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna | ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- | dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę | łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — | przed południem do 2 po południu. Wstęp 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę | wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 


W-go Plohna, ul, Karola Ludwika 9. 


odwrotną poczta. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 8. lipca 1900. płacą żądają 

walutą koron. 

I. Akoye za sztukę. KRAK 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) [644 — 651 — 
Banku gal. dla kandlu i przem. 

o zł. 200 (400 k.). . 850 — 360 — 
Rol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) . 421 — 425 — 


Kol. Lwów -Czern. - - Jassy po 200 


zł. w. a. w srebrze (400 k) . [581 — 539 — 
Garb. w Rzeszowie po; 200 zł.(400k.) = — 150 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. [475 — 490 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) f400 — 420 — 
II. Listy zastawne za 100 K. © 
Banku b. g. 5°/, wa. wyl. z 10% pr. * 61109 30 110 — 
x Aon 108 W 50 12E 98 30 99 — 
> a lo 601. po 200 E. * | 91 %0 92 40 
z kraj. Aih sj w. a. los w5ll. *|99 — 99 70 
o W. a. los. w 571. | 93 — 9370 
Tow. kred. gal. ziem. 49/, (pierwsza © 
emisya) . -2|9150 9220 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4ojo 
los w 41*/s lat . .= 49150 92 20 
Aja los w 56 lat > a91 e 70 
e 
III. Obligź za 100 K. = 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. = | 96 30 97 — 
Bukow. funduszu propin. 5% wa. 4 | — — 102 — 
Komunalne Banku kr. BE (2em.) „ [100 — 100 70 
4js o (8em.) „ | 99 50 100 20 
Komunalne banku kr. (ż0m.) 4o o | 93 — 98 70 
Kolej. lokalne dtto 4'/, po 200 kr. 9330 % H 
SZ kraj. 69/5 wa. z r. 1873 [102 — — 
» 49, po 200 koron 
"z roku 1893  . 92 — 92 70 
Pożycz. m. Lwowa 4h po 200 kor. 8850 — — 
IV. Losy. i 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 69 50 72 50 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k.) [127 — — — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . 1130 1145 
20 frankówka . 19 20 19 40 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 254 — 258 — 
100 rubli rosyjskich p4 gpienpwyob. 255 25 256 75 
100 marek niemieckie 118 20 118 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1. lipca 1900. 
A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług pa” w Ppa: 


płacą żądają 


maj-listopad 97.50 97.70 

luty-sierpień , 97.40 97.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . =. „308 405/56 

kwiecień - „październik 9730 97.50 


n BB A Ęf. 7a RUA JĄCY |. żądają j 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 187. — 169.— 


- „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135.— 

s „ 1860 N 100 zł. 5 pr. . 159.— 161.— 

z „ 1864 po 100 zł. .195— 197. — 

s „ 1864 po 50zł. . 195.— 197.— 
Listy zast. domen. ży 120 

zł. 5 pre. . . 208150 ts 


B. Dług Eia e A w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 115.90 116.10 


wolny. 


` » n» 1893za 200 kr. 4 pr. 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
i == 
Pożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 


FT COO WRÓC WRA TI płacą żądają 

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —.— A ż 
j 92.4 

k obl. prop.zr.1889za 100 zł. 4pr. 96.20 97.20 


płacą żądają 

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.— 21.— 
Losy fund. a> Rudolfa 10 zł. 68.50 65.50 
Salma 40 zł. 175.25 147.25 
Pożyczka m. Aa 20 zł. 60.50 61.50 
St. Grenois 40 zł. mk. 183.— 185.— 
Pożyczka m. Stanisławowa ae BO  —— 
w „  Tryestu100 złmk4'/ąpr. 370.— —.— 

n 50 zł 4 a 175.. —.— 

Waldstein 30 zł. mk. * . 118.—  — — 


X. Akcye Aa (za SALE 
Banku Anglo-austr. 240 koron 280.— 280.10 


Austr. renta w wal. kor. wolna od i Peszt. banku handil. 500 zł. . . . 2640.— 2645.— 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . 97.30 97,50 | Anglo. Austr. banku los.w301.4*/4pr. 99-50 —.— f Zakł. kred. dla handlu i przem. 693.50 694.50 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 I. 4 pr. 94.20 96.20 | Weg. banku kredyt. 200 zł Tn mE 
©. Obligacye kolejowe. 4 n 0bl. prem. z r. AŻ pr. Ra AA Dolno austr. tow. esk. od "zł. . 1420.— 1430. — 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.Ł£ 95.— 95.80 n pr. 23k — 205. Gal. banku hipot. 200 zł. . . . 672.— 674 — 
Kol. ograj Elżbiety w złocia lie Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70 „ dla handlu i przem. 200 zł. 352,— 360 — 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.20 114. — ml los 4 pr. 95. — 95.40 | Banku dla kraj. kore 200 zł. 434— 435, — 
„ za 200 zł. mk. 59/4 pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 107 pr. prem. e 109.50 UD = „  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1741— 1747.- 
akcye) . 493.— 4977.—| n n è n n los. 50 latki 98.50 99.50 | ”  Związkow.(Unionbank)200zł. 569— 571.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa. za „m O e w (W bi ze 200 ? Czesk. banku związk. 100 zł. 259.50 260.50 
100 zł. 5% pr. . . 119.70 120.50 A 4 pr. EE 40 NIE RE Ziynostenska bauka 100 zł. 260.— 260.50 
Kol. ia Riaki » ow. kred. ziem. pr. s.56 la .— 2.— ADA. 
T a M wal. e 9580 9630] » w a  „ 4pr.los.kilat, 9175 92.75 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. "="  n „u 4 Pr. SRA 91.40 92.49 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł..  400.— 410.— 
(ostemp. akeye) 5 pr. 422.75 423.75 PAW: ść CAT m 91.— 91.60 k akoya aktad 200 a R Wea 
3 W olei pódn. ces. Ferdyn zda — — 
Obligacye a aa (kolejowe). Ey Ph r 51'/, lat Pa A ż 99.— 9950 Kołomyi. kl lok. (ka. aw g =. WAN = 
—_  ____ Banku krajowego oblig mun. Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.—  — — 
Kol. pi e KRZ pr. A, 28 |, Rea 5 iwa - AE r 100.16 100.40} „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. p” 533.— KSV 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i D u Ewa ‘oplig. oman 99.75 10095 » wschodn.-galic-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
5000 zł. £ pr. . 96.35 97.55 misya JB Ei or. 4/4 pr. 99.75 oda „ państwowych 200 zł. .. == —— 
kel Caa oue z: JS o 40 Banku kraj. losy 57'ją1.2a2390 kr. 4 pr. 93.—  94.— W , południowej 200 zł. A 2 
kor. £ pr. p Ef SEE O PO Jak 2 et zz a 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 WAWA a aa a Aa „ub Eu b 88.50 _ 29.50 | Austr. Tow. żegl. na Dunaju5003ł. mk, 77L— 775.— 
kor. 4 pr. +4. „0 Q51450 ©9625 ke > mi s mę = M. Akoye Przadsiębioratw przemysłowych. 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 H. ObligaGya z prawem pierwszeństwa zalL00z?ł.noin. str la w Brix 100 
100 zł. á pr. . . 96.20 97. 20 | Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. == «=== R a Mira Zi SRC 
Tal kadego -czern -jasskiej z 7. 1894 J p - . Gal. karpackie naft, tow. 500 kor. 1000.— 1015,— 
za 200 kor. 4 pr. . 95.20 96. èl Tow. żegl. SR. po Donain za 100 i 200 105 GE Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 416.-- 479.— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Ton łegl pa a A 1 lape a a LÓB = ĘĄ 
ut) za 400 marek 4 pr. . . —— — WC, par, -po 23 ARES Ener 000 or ów TY DOS- — "03 WJ 
8 Kolei półn. ces. Ferd. em. zr 1386 4pr. 98.— 28.75 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 rare. R. EE 
D. Diug państwa (krajów Het węgierskiej ji >a 5 r 82 » 189847 pr. (de 9875 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 420.— 430.— 
Weg. złota renta za 100 sł. 4 pr. 16.76 116%) „ r ro» o? ” 18914br 9740 9830 | N WEKSLE. 
krę, A pr. . PA T n 91.05 91.25 Kol. Lwów.Ożer. -Jóssy Z. {884z a 30 A = Berlin za 100 marek 5 pr. . 118.55 118.70 
„ obl. prop. za 100 zł. Maia pr. 98.— 8.50|gol" Twów-Ożera z r. I88Ł za 800 © A WE U Ew 
n Obl. pr. regul. Cisy za100zł. 4%, 13375 134975] 2, 4 pr. 93.50 94.50 Fa A 0 b Baj, i ` 
n poź. prem. za 100zł. (200x) 158.— 159.— | Gaj Kol lok. wschodn'w100sł pr. —— —— a E a 0 - h pr OWE 
n » m 1850 zł. (100 k) . 153.— 159.— | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł.5 pr. 103.45 104.45 Włoskie banki . 60.95 9115 
E. Obiigaoye indenmizacyjne. m n » n 1878za%00zł.5pr. 103.— 103.50 i Francuskie banki . —— —— 
Kroaoyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 9250 9350]  " > »  P8lzaż00ałapr 92 — 9260] Szwajcarskie banki „- —Ribór S66$ 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 90.40 91.40 J. Losy (za sztukę). O. WALUT X. 
F. Inne publiczne pcżyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1250 13.50 | Dukat cesarski . . > ULG maj 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 183/00 (1) (5471 —3)| 
Przeciw Ńalomonowi Rettig, którego | 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- | 


stał do c. k. sądu powiatowego w Szczercu | 
przez Mechla Klinghoffera wa Lwowie przez 
adw. dr. Leona Ziona we Lwowie pozew o 
482 kor. 84 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 lipca 
1900 godz. 9 pized południem w sądzie tut. 
oddz. I. 

Celem strzeżenia praw Salamona Rettig, 
us 'pawia się pana adw. dr. Anerbacha w 
Szczercu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 

mona Rettig w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Szczerzec, dnia 16. czerwca 1900. 


1. cz. T. 31/00 2 (5347 —3) 

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża na wniosek Jana Pawluka z dnia 5, 
maja 1900 1. cz. T. 31/00 (1) postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 


wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczędności, 


TAFF 


Bi ga 
TEA 
, zaopatrzonej Nr. 
Pawlik“ wystawionej na kwotę 810 kor. 12 h. 
opiewającej i wzywa posiadacza tej książeczki, 
sżeby w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
| części „Gazety Lwowskiej « książeczkę tę tutej- 
we sądowi tem pewniej przedłożył wzglę- 
dnie swe prawa do niej wykazał ileże po bez- 
skutecznym upływie tego terminu książeczka 


| powyższa za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 14. maja 1900. 


L. cz. A. XVIII 119,00 10 (5806 —3) 

C. k. Sąd Powiatowy S. I. oddz. XVIII. 
we Lwowie podaje do wiadomości, 
17 marca 1900 zmarła we Lwowie bezdzietnie 
Emilia Anna 2 im. z Wilezkowskich Wito- 
sławska bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. 

Rodzicami zmarłej śp. Emilii Anny 2 
im. Witosławskiej byli śp. Józef Wilczkowski 
i Joanna z Januszowskich Wilezkowska. 

Gdy niewiadomo, czyli ze strony śp. 


spadku po śp. Emilii Annie 2 im. Witosła- 


nieśli w przeciągu roku licząc od daty trze- 


65.877 na nazwisko „Jan: 


że dnia 


Józefa Wilezkowskiego ojca zmarłej są jacy 
spadkobiercy, którzy rościliby sobie prawa do 


wskiej, wzywa się przeto wszystkich, aby do- 


ciego ogłoszenia tego edyktu, o swych pra- 


SECHA! W TEN aa en E 


wach sądowi, wykazali tytuł prawny dziedzi- 
czenia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż | 
po bezskutecznym upiywie zakreślonego cza- 
sokresu, zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł | 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw, przy- 
znany spadek, dła których ustanawia się ku- 
ratorem p. dr. Zygmvnta Skowrońskiego ad- 
wokata krajowego we Lwowie. 
Lwów, dnia 9. maja 1900. 


Z EE EZ 


| L. ez. Ne. III 983,99 2 

Wrywa się posiadacza pełnomocnictwa 
legalizowanego z daty 1 lipca 1895 1. rep. 
2432 udzielonego przez p. Juliusza Cieleckiego 
Sianisławowi Sobolewskiemu, aby takowa w 


| (5383 
KĘ: roku 6 tygodni i 3 dni przedłożył, 


w przeciwnym bowiem razie pełnomocnictwo 
to uważane będzie jako nieważne i mocodaweę 
nieobowiązujące. 
k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Daorn 24. listopada 1899. 


L. ez. A. 384/99 2 (5386 —8) 
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że Hawryło Chrabatyn 
| zmarł 15 czerwca 1899 w Wołczyńcu z po- 


Z ZWANA NE A OT Z ZZ O O A AA 


zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z daty Wołezyniee dnia 12 czerwca 1899, które 
się uważa za kodycyl. 

Według ustawowego porządku dziedzi- 
czenia powołani są do spadku Ilko Chrabatyn 
i Iwan Chrabstyn. 

Gdy miejsce pobytu Iwana Chrabatyn 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostan 
przewód spadkowy przeprowadzony ze 28% ła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowi) - 
nym dlań kuratorem Fedorem Hnatiukiem 
w Wołczyńcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL. 

Stanisławów, 28. października 1899. 


AREK —_ —a4 


L. cz. U. 3275/98 8 CH6 2) 

Wzywa się nieznanego właściciela, by 
w przeciągu jednego roku, od 3 ogłoszenia 
tego edyktu licząc, zgłosił się do odbioru 
kwoty 28 kor. 74 hal. z pularesem Wraz Z 
woreczkiein, drożdżami i cukrem 1 własność 
swoją wykazał. p". 

ih I A d powiatowy. Oddział V, 
Stryj, dnia 20. maja 1900. 
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PAETE ean: 
Licytacye. 

L. 57.789. (5505 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogi strategiczne w sano- 
ckim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1908 odbędzie się dnia 17. lipca 
1900 w e. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- 
stawić się mającego wynoszą ; 

1) dla drogi Zagórz - Rado- 


50 m* w cenie 208 k. — h. 


szyce 
2) dla drogi Baligrodzkiej 

1980 m? w cenie -SME E 20h. 
3) dla drogi Rymanów - Ja- 

śliska 710 m? w cenie a3- k. — h. 


razem 2.740 m* w cenie 16.056 k. 20 h. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 1 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych , albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. s 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23. czerwca 1900. 


E. cz. E. VI. 146/92 (10) (544733 —3) 

Dnia 25. lipea 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego relicytacya realności objętej wyk. 
hip. l. 432 gm. kat. Karłów z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta ocenioną została na 
1290 zł. 

Przy tym terminie wyż rzeczona nieru- 
chomość za jakąkolwiek bądź cenę wywoła- 
nia sprzedaną zostanie. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 
~ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
6 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
Żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
2a mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 15. czerwca 1900. 


L. cz. E. 136,00 3 (5448 3—3) 
Dnia 27. lipca 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
Sądu tutejszego licytacya realności objętych 
whl. 44 i 913 ks. gr. gm. kat. Podwysoka, 
Z przynależnościami. 
.., Nieruchomości te ocenione są a) real- 
"4 objęta whl. 44 na 660 k., b) realność 
J: whi. 913 na 640 kor. R 
nię Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
b) nastąpi, wynosi ad a) 506 k. 66 h., ad 
426 k. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
paa można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
"rze Nr. IV. 
ākie prawa, w obec których niniejsza 
"Ja byłaby  niedopuszezalną, należy 
terminie 9, Sdu_ najpóźniej przy wyznaczonym 
rodzgt i licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
zł pa ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
Jby być już ze skutkiem podnoszone. 
ciężary ,, 50bJ, dla których jakie prawa lub 
obecnie aa powyższych nieruchomościach bądź 
a Biela, bądź w toku postępowa- 
*Jnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 


EJ 


= 


i dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 4. czerwca 1900. 


L. cz. E. 815/99 (6) (5451 3—8) 

Na żądanie powiatowej kasy Oszczędno- 
ści w Wieliczce, odbędzie się dnia 14. sier- 
pnia 1900 godz. 10 przed południem w są- 
dzie biuro Nr. 6, licytacya realności lwh. 87 
i 144 Wieliczka wraz z przynależnościami, 
ikładającemi się z przybudowań gospodarczych 
s drzew owocowych. 

Nieruchomości, wystawiona na licytacyę, 
wraz z przynależnościami są ocenione na 
3591 zł. 

Najniższa cena wynosi 2394 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie biuro Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 3. maja 1900. 


L. cz. E. 369/98 (25) (5512 2—3) 

Na żądanie Samuela Kurzmana, kupea 
w Jarosławiu, e. k. uprzyw. galic. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie i adw. dr. Samuela 
Nebenzahla w Jarosławiu, odbędzie się dnia 
9. lipca 1900 o godz. 8 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Jarosławiu licytacya realności pod lk. 116 
m. w Jarosławiu położonej, whl. 475 ks. gr. 
m. kat. Jarosław objętej, Dawida Margel i 
spadkobierców błp. Racheli Margel własnej, 
ze znajdującą się w tej realności fabryką wo- 
dy sodowej i z przynależnościami, składające- 
mi się z kanału betonowego i 8 sztuk przy- 
rządów do gaszenia ognia. 

Nieruchomość wraz z fabryką wody so- 
dowej, wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 66320 kor., przynależności zaś na 379 k. 

Najniższa cena wynosi 83849 kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 12. maja 1900. 


L. cz. E. 408,00 (6) (5449 2—3) 
Daia 27. lipca 1900 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV sądu 
tutejszego, licytacya realności objętych lwh. 
146, 147, 1228, 1405 i 1441 ks. gr. gminy 
kat. Stęcowa z przynależnościami. 
Nieruchomości te ocenione są a) real- 
ność obj. whl. 147 na 60 kor., b) realność 
obj. lwh. 146 na 220 kor., e) real. obj. lwh. 
1228 na 120 kor., d) real. obj. whl. 145 na 
760 kor., e) real. obj. whl. 1441 na 840 k. 
. Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 40 kor., ad b) 146 
kor. 66 hal, ad e) 80 kor, ad d) 506 kor. 
66 hal., ad e) 560 kor. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego za- 


minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- | notować należy na karcie ciężarów wykazów 


dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 15. czerwca 1900. 


L. 10.838/900 (5350 2—2) 
Obwieszczenie. 

W celu obsadzenia składowni tytoniu 
w Kossowie rozpisuje się rozprawę konkuren- 
cyjną zapomocą pisemnych ofert na dzień 24 
lipca 1900. Składownia ta jest połączona z tra- 
fiką składową z drobną sprzedażą znaczków 
stemplowych i blankietów wekslowych tudzież 
z kolekturą loteryjną Nr. 132 i 756 dla cią- 
gnień we Lwowie i Bernie. 

Składownia ta pobiera maleryały tyto- 
niowe w e. k. Magazynie sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi a materyały stemplowe w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Kossowie. W ciągu 
roku 1899 pobrano dla tej składowni tytoniu: 
materyały tytoniowe wartości 91.579 K. 79 b., 
materyały stemplowe wartości 26.922 K. 30 h. 

Stawki na ciągnienia loteryjne we Lwowie 
i Bernie wynosiły w roku 1099 razem 5372 
K. 92 h. 

Zysk drobnej sprzedaży tytoniu wynosił 
w roku 1899 kwotę 2668 K. 56 hal. 

Od sprzedaży materyałów stemplowych 
przyznaną będzie prowizya w wysokości 1 proc. 
od ich wartości. 

Op stawek loteryjnych zapewnia się ua- 
bywcy prowizya w wysokości po 57/4, pro- 
centów, od stawek każdego ciągnienia obu 
loteryi. 

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć kaueyę loteryjną w wysokości 700 K. 
w gotówes lub papierach wartościowych. Pi- 
semne oferty, wystawione na przepisanym 
druku i zaopatrzone w wadyum w kwocie 500 
K. należy wnosić opieczętowane nejpóźniej do 
dnia 24 lipca 1900 do godziny 12 w południe 
u dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być po- 
dane w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi i w e. k. Nadzorze straży skar- 
bowej w Kossowie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 19. czerwca 1900. 


L. cz. E. 961/99 (5), E. 59900 2, 
E. 521/00 3, E. 260/00 2) 5560 2—3) 
, Na żądanie Mojże-za Parnesa w Jasie- 
nicy, Tow. zaliez. w Brzozowie, Majera Wolf- 
mana w Uluczu i Salomona Schertza w Brzo- 
zowie, odbędzie się dnia 5. lipca 1900 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. w Brzozowie licy- 
tacya a) calej realności lwh. 590, 2/4 części 
realności lwh. 591 i 1/8 części realności wh. 
l. 592 gminy Blizne objętych, Macieja Poto- 
cznego po Jędrzeju własnych, b) realności 
136 gminy Obarzym, Arona Herscha Turka 
własnej, połowy realności whl. 325 1/4 części 
realności whl. 326 i całej realcości whl. 840 
gm. Dydnia Izaka Gottlieba własnych, e) ca- 
iej realności whl. 178 gm. Ulucz, Mikołaja 
Teliocza własnej, d) połowy realności whl. 
931 gm. Brzozów, Anieli Okońskiej własnej. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: ad a) na 1000 kor. 
33 hal., ad b) na 2660 kor., ad e) 1001 k., 
ad d) na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 666 kor. 
82 hal., ad b) 1778 kor. 32 h., ad c) 667 
kor. 82 h., sd d) 183 k. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- | wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, : dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


w biurze IY. 


Gazeta Lwowska Nr. 149 z dnia 3 lipca 1900. 


lżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 7. czerwca 1900. 


L. cz. E. 566/00 (4) (5495 1—3) 

Na żądanie Lipmana Rothbluma, kupca 
w Krakowie, odbędzie się dnia 26. lipca 1900 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, w Myślenicach licytacya ca- 
łych realności lwh. 244. 488, 507, 649 i 8/4 
części realności lwh. 600 i 8/8 części realno- 
ści lwh. 449 wszystkich ks. gr. gm. kat, Suł- 
kowiee objętych wraz z przynałeżnościami 
do realności lwh. 244 należącemi. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione na 18814 kor. 20 hał. przynale- 
Żność zaś do realności lwh. 244 na 222 kor. 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową wszystkich realności włą- 
cznej kwocie 18.814 kor. 20 hal., odnośnie 
do budynków połowę wartości szacunkowej, 
odnośnie zaś do gruntów 2/3 części wartości 
szacunkowej, a mianowicie odnośnie do real- 
ności lwh. 244 bez pare. bud. i stojącej na 
niej kamienicy piątrowej lk. 531 kwotę 2096 
kor. 56 hal., ednośnie do pare. bud. l. 868 
wraz z piątrową kamienicą lk. 581 kwotę 
6572 kor., odnośnie do realności lwh. 488 
kwotę 60 kor. 08 hal., odnośnie do realności 
lwh. 649 kwotę 708 kor. 88 hal., odnośnie 
do realności lwh. 507 kwotę 621 kor. 76 hal., 
odnośnie do 3/4 części realności lwh. 600 
kwotę 242 kor. 12 hal., wreszcie odnośnie do 
3/8 części realności lwh. 449 kwotę 50 kor. 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas urzędowych godzin w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż. sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, 14. czerwca 1900. 


L. cz. E. 28/00 4 (5499) 
Zobowiązani Antoni Ramian i Jan Jaszczur. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, zastąpionego przez Dyrekcyę, od- 
będzie się dnia 24. lipca 1900 o godz. 10 
rano, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2, licy- 
tacya 3/13 części realności lwh. 2 ks. gr. 
gm. Słona objętych, oraz realności whl. 18 
tejże księgi wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków i inwentarza ży- 
wego. i 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: a) 3/13 części realności lwh. 2 
na 620 kor., b) realność lwh. 18 na 5475 
koron., przynależności zaś na a) 140 koron, 
b) 2200 kor. , 

Najniższa cena wynosi ad a) 506 kor. 
66 hal., ad b) 5116 kor. 66 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniez, dnia 12. czerwea 1900. 


L. cz. E. 811/00 8 (5440 2—3) 
Dnia 17. lipca 1900 godz. 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu tu- 
tejszego licytacya 3/21 części realności lwh. 
62 gm. Przykop, ocenionych na 717 k. 95 h. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 487 kor. 63 hal. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i in- 
ne odnosne dokumenta przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 10. czerwca 1900. 


L. cz. E. 163/00 (655 5489 1—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Jasła 
zastąpionej przezępełnomocnika adw. dra Chwa- 
liboga, odbędzie się dnia 16. sierpnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
imienionym, w biurze Nr. 8, licytacya real- 
ności lwh. 39 ks. gr. Grudna dol:a masy spad- 
kowej śp. Jędrzeja Nowickiego własnej, oraz 
realności iwit 118 i119 ks. gr. gm. Grudna 
gó na, Jędrzeja i Julianny Kosibów własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
kilkunastu drzew owocowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1658 kor., przynależności zaś 
na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 1182 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzostek, dnia 15. czerwca 1900. 


L. cz. E. 170/00 (4) (5490 1—3) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła, zastąpionej przez pełnomocnika p. adw. 
dra Chwaliboga, odbędzie się dnia 22. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta- 
cya realności lwh. 29 ks. gr. gm. Bukowa, 
spadkobierców śp. Leonarda Pacany własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kilkunastu drzew owocowych. 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 3196 kor., przynależności 
zaś na 62 kor. 80 hal. 
Najniższa cena wynosi 2178 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lcytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 15. czerwca 1900. 


L. cz. E. 3724/99 (28) (5429) 
Dnia 3. września 1900 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 51 sądu tutejszego 
odbędz e się licytacya realności lwh. 210 gm. 
Przemyśl, Jana Theobalda własnej. 

Realność tę oceniono na 38.788 kor. 
49 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19366 kor. 70 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne dc- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 18. czerwca 200. 


L. cz. E. 239,00 (5) „ (5513) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 11. wrze- 
śnia 1900 o godz. 8 rano, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya posia- 


8 


dowska, wraz z przynależytościami, skł:dają- 
cemi się z inwentarza żywego. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1050 kor., przynależności 
zaś na 85) kor: 

Nzjniższa cena wynosi 753 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Werunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wycisg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obec ztórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na!eży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 15, czerwca 1°00. 


L cz. E. 520/00 5 (5515 1—8) 

Dnia 7. sierpnia 1900 o godzinie $ przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności cbjętych wyk. 
hip. 1. 68, 669 i 805 ks. gr. gmiry kat. 
Bełełuja z przynależeościami. 

Nieruchomości te ocenione są a) reslność 
objęta whl. 88 na 520 k., b) realność objęta 
whl. 669 na 80 kor., e) realneść objęta whl. 
805 na 400 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie rastąpi, wynosi ad a) 346 kor. 63 hal., 
ad b) 53 kor. 32 h, ad c) 266 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjąe i inne odnośne do- 
kuicenta możne przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytącya byłaby niesopuszezalną, należy zgło- 
<é do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 16. czerwca 1300. 


L. cz. E. 331/09 (4) (5437) 

Dnia 29. sierpnia 1900 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
5/8 części realności lwh. 3313 gm. Jaworów, 
ocenionych na 661 kor. 55 h. 

Najniższa cena, poniżej której nie na- 
stąpi sprzedaż, wynosi 441 kor. 02 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mieniony:n, w biurze Nr. IL. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopu-zezalną, na'eży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkier: podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieyta*yjnego powstaną. zawiadmniane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je- 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Jawcrów, 20. czerwca 1900. 


L. cz. E. 320/00 (24) (5435) 
`` Na żądanie- Abrahama Izaaka Schin- 
dlera, oraz przystępujących wierzycieli Natha- 
na Kanaera, Kasy oszczędnośsi m. Rzeszowa, 
Frydy Blo:h i Szymona Tobiasza Mitaza- 
odbędzie się dnia č. sie:pnia 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 I. piętro w Rzeszowie 
lieytacya realności iw}. 200 gm. kat. Ruska 
wieś objętej, Abrahama Schindlera własnej 
wraz z przynależnościaini, opisanemi w pro- 
tokole z 18 stycznia 1*0''. 

Nieruchomość, jest oceniona ną 44121 
kor., a to budynki 42077 kor., grunta 2044 


dłości lwh. 235 ks. gr. gminy Krowiea hoło- Í kor., przynależności zaś na 251 kor. 76 hal. 


” 


Najniższa cena wynosi 22527 k. 04 h., į rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
poriżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do: głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


skutku. 


Warunki lieyiaeyjne, które jako ustawie | ciężary na powyższej nieruchomości 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
bądź 


odpowiadające niniejszem się. zatwierdza i o-i obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
dnoszące się do tej nieruchomości dokumenta | nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane hed} 
(wyciąg tabularmy, wyciąg zstastralny, proto- |o dalszych wydarzeniach. tego postępowania 


koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezzs godzin u- 
rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 I. pięiro. 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno:no- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 


Takie prawa, w obee których niniejsza | szkałego. 


licytacya byleby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru: homości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obzenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tab'iey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 12. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 503/00 4 (5453) 

Dnia 27. sierpnia 1940 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności objętej whl. a) 508 gm. 
Dżurów, Onufrego Nykoluk, b) whl. 518 
Tekieny Nykoluk własnej 

Nieruchomości te są ocenione ad a) 
1809 kor. 54 hal., ad b) 829 kor. 49 h. 

Najniższe cena wynosi ad a) 873 kor. 
04 h., ad b) 553 kor. 96 kal, poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno w godzi- 
nach urzędowy:h w sądzie tutej., biuro Nr. 
8 przejrzeć. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lizpiacya byłaby niedopuszczalcą, należy zgło 
sié do sądu naipóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzeju eo do sumej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszon=. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary BA powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiada:niane pe- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 9. czerwca 1300. 


L. «z E. 257/00 4 (5469) 

Dnia 15. sierpnia 1300 o 16 przed po- 
iuiniem odbędzie się w biurze Nr. 6 tutej- 
szego sądu licytacya 5,30 części ciała hip. 
lwh. 582 gm. Bełz. 

Częś-i tej nieruchomości są ocenione 
na 238 kor. 32 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 116 kor. 66 hal. 

Warnnki licytacyjne I inne odnośkne do- 
kumenta możva przejrzeć w biurze Nr. 8 tu- 
tejszego sądu. 

Prawa, w obee których licytacya była- 
by niedopuszezalsą, należy zgłosić do sądu 
nejpóżniej przy terminie licy:acyjnyn, inaczej 
roszczenia tego rodzsja nie mogłyby b;ć u- 
wzgłędnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary ha powyższej nieruchomości bądź obe- 
ceni: istnieją, bądź dopiero powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzenizch jedynie 
przez przyblele na tablicy sądowej, ieśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika, do 
doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

bełz, £5. czerwca 1900. 


L ez. E. 110/00 (4) (491) 

Dnia 25. lipca 1900 jo godz. 10 pried 
południem w sądzie niż j wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Bukowsku odbędzie się licy- 
tacya realności lwh. 345 ks. gr. gminy Buko- 
wsko, wraz z przynależzościami 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenione na 360 kor. 

|. Najniższa cena wynosi 180 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieptacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dzia 7. czerwca 1900. 


L. cz. E. IL 3230,99 (18) (5521 1—83) 

Zobowiążani Wojciech i Julia Kluss we 
Lwowie. 

Na żądanie gal. Kasy oszczędności, za- 
stąpionej przez p. adw. dr. Dabrowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, licytacya re- 
alności lk. 401*/, lwh. 335/[V we Lwowie, 
wraz z przynależnościami, składejącemi się z 
parkanów, drzew owocowych, okien, drzwi 
ISP. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
39.613 kor. 05 h. 

Najn ższa cena wynosi 20.411 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
ka : stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza: godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nion,m, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których nini jsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, uależy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstanu, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo ania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniouego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 20. maja 1000. 


L. ez. E. 315/00 (3) (5501 1—3) 

Dnia 6. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, li ytacya '/, realności objętej 
wyk. hip l. 854 i całej realności objętej w. 
hl 422 ks. gr. gm. kat. Mikalińce z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości te ocenione są na a) 
tja realności objęta whl. 384 na 350 kor., b) 
cała realność objęta whl. 422 na 390 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 283 kor. 38 hal., 
ad b) 200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Jicytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co du samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieni nego i nie wskażą iemnź sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałrgo. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 16. czerwca 1960. 


L. ez. E. 1040/98 6 _ (5545) 

Dnia 10. lipca 1900 o g dzimie L1'/, 
przed południem odbędzie się w, biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licyracya realności whl. 276 
gm. Dobrowody i połowy realności wh] 558 
i 159 tejże gminy. 

Wartość re.lności whl. 276 oceniona 
na 4820 kor., połowa realności whl. 558 oee- 
niona na 420 kor., połowa realności whl. 150 
oceniona na 520 kor. l 

N:jwższa cena, niżej której Sprzedać 
nie wolno, wynosi za realność whl. 216 z 
3215 kor., ze połowę whl. 558 — 280 kor., 
za połowę whl, 150 350 kor. 

Warunki licytacyjae i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszy in. 

C. k, Sąd powiat:wy. Oddział V. 

Podđhajce, dnia 28. maja 1900, 
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L. cz. E. 115,98 18 (5563) 

W skutek uchwały z dnia 7. czerwca 
1900 1. cz. E. 115/98 18 sprzedane będą dnia 
11. lipca 1800 o godz 2 po południu w Prze- 
woźcu w drodze publicznej licytacyi: sto ty- 
sięcy palonej cegły, jedna kalesza, jedna ka- 
reta, jeden kociół parowy. 

Przedmioty te można oglądać dnia 10. 
lipca 1900 między godziną 10 a 12 przed 
południem, we dworze w Przewozcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojn'łów, dnia 7. czerwca 1900. 


L. cz E. XIIL 1731/99 (9) (5428) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krazowie, Konstantego Rogalskiego, Józefa 
Langera i Wiktoryi Laub, odbędzie się 27. lipca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 50 w Kra- 
kowie licytacya a) całej realności lwh. 25 ks. 
gr. gm. Czyżyny objętej, Stanisława Michałka 
własnej, na rzecz wszystk'ch powołanych wie- 
rzycieli, ; l 

b) połowy realności lwh. 238 ks. gr. 
gm. Mogiła objętej, Jana Brody własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
budynków i inwentarza gospodarczego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 10971 kor. 80 
h., przynależności na 610 k., ad b) na kwo- 
ię 2560 k. 40 h, przynależności na 360 k. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
gd a) kwotę 6121 koron 20 hal., co do real- 
ności ad b) kwotę 1940 koron 28 halerzy, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może sażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w ohse których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz:j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
(e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mis licytacyjtego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy Eądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nosuoćnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
niieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 30. maja 1900. 


9B E (5493 1 -- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 
ulasza, że dnia 12. lipea 1900 o godz. 10 


2. Dyplomem doktoratu medycyny, 

3. Swiadectwem moralności, 

4. Dowołem, iż posiadają 2letnią prak- 
tykę w zawodzie lekarskim, 

5. Świadectwem zdrowia wystawionem 
przez c. k. lekarza powiatowego. 

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
w kwocie 1000 koron, tudzież roczny ryczałt 
na objazdy w kwocie 600 koron. 

Do okręgu tego przydzielone są nastę- 
pujące miejscowości : 

Chocimierz, Puźniki, Bortniki, Przybyłów, 
Bohorodyczyn, Jezierzany i Olesza. 

Lekarz okręgowy będzie miał obowiązek 
utrzymywania apteki domowej. Posada ta będzie 
do objęcia z dniem 1 listopada 1900 roku. 

Wydział powiatowy. 

Tłumacz, dnia 23. czerwca 1900. 


L. 13874 (5504 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi szkol- 
nego przy e. k. wyższej szkole realnej w Sta- 
nisławowie ogłasza c. k. Rada szkolna kra- 
jowa niaiejszem konkurs z terminem do wno- 
szenia podań do 5 sierpnia 1900. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie, 25 proc. dodatek aktywalay 
w kwscie 200 koron rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie służnowe w budynku szkolnym. 

Z po adą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązgi siugi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa szl szkolnych, kaneslaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szko!- 
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego jak rąbarie i noszenie ma- 
teryału opałowego, palenie w piecach, zamia- 
tanie śniegu itp. 

Ubiegejący się o tę posadę ma wykazać: 

1. znajomość języka polskiego w s'owie 
i piśmie świadectwami .szkolnemi i własno- 
ręcznemi próbami pisma, 

2. uzd lnienie fizyczn» do p łaienia obo- 
wiązków tzkiego sługi świadectwem e. k. le- 
karza rządowego, 

8 nieprzekroczony wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia, 

4 zachowanie się pod względem moral- 
nym i politycznym świadectwem moralności, 
mystawionem przez włeściwą władzę, jeżel: 
me pozostaje w służbie publicznej. 

5. dotychczasowe zatrudnienie świałe- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menia należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce dy- 
rekcyi e. k. wyższej tzkoły realnej w Stani- 
sławowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publiczaej za pośredniet«=em swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. ust. peńst. Nr. 60, mają przy nadaniu tei 
po ady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. wzglę- 
dnie e. k. podoficerowie, posiadający wyma- 


rano i 4 po południu, w biurze Nr. 4 tutej- | gang powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w prze- 


szego c. k. sądu odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publiczn:j lieytacyi 

a) dotąd nieściągniętych lub ściągnąć 
się nie dających wierzytelności masy korkur- 
sowej S. (Gabla w Jarosławiu, wartości no- 
minalnej 26.068 koron 8 h. s 

b) urządzenia sklepowe, wartości sza- 
cunkowej 2.097 koron, 

8) innego urządzenia wartości szłcun- 
kowej 186 koron, 

d) siedzenia do modlitwy, wartości 850 
k., wszystko wspomnianej masy konkursowej. 

Cena wywołania ad a) wartość nomi- 
Dalua ad b), ©), d), cena szacunkowa. 

Wierzytelności ad a) zestaną sprzedane 
za jakakolwiek bądź cenę ad b) nie niżej 80 
proc., ad c) nie niżej 2/3 części ceny szacun- 
kowej, ad d) nia niżej 200 koron. 

Nabywca obowiązany jest cenę kupna 
zapłscić natychmiast. ; 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 26. czerwca 1900. 


L. er, E. 827/00 (6) (5496 1—-8) 
Dnia 30 lipca 1900 godz. 10 przed 
Południ: m, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya r alności lwh. 65 gmiby 
rzemienie:, ocenionej na 1723 kor. 60 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
Lastąpi, wynosi 1149 kor. 06 h. 
k,. Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
lmenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
“Murze Nr. 1. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Mielec, dnia 21. czerwca 1900. 


LL 


z b EEEa a 
w Konkursa. 


R. Kon ku r 8. 

-  Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sady lekarza okręgowego w Chocimierzu. 
A Cheący ubiegać się o tę posadę winni 
E proca lipca br. wnieść podanie na ręce 
Do tu powiatowego w Tłurmaczu, udoku- 

omane następującymi załącznikami : 


- Dowodem, ; ZO 1 
telstwa austrygekiego, posiadają prawo obywa 


L. 1762 (5480 3—5) 


pisany certifikat e. i k. państwowego Mini- 
stersiwa wojny względnie e. k. Ministerstxa 
obrony krajowej, który uprawia do ubiegania 
się o posadę w służbie państwowej cywi!nej. 

Dopiero w braku takich kandydatów mo- 
gliby być uwzględnieni inni kandyda'i, po- 
siadający wymaganą kwalifikacyę. 

Lwów, dnia 22. czerwca 1900. 


L. 2704 M. J. (5500 2—3) 
Rozpisanie konkursu. 

Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 
badania środków spożywczych i wskazany*h 
w ustawie z dnia 16. stycznia 1896, Dz. pr. 
p. Nr. 89 ex 1897 przedmiotów użytku w 
Krakowie, będzie obsadzoną posada asystenta 
X klasy rangi z systemizowanymi dla tejże 
klasy rangi poborami (pobór początkowy 2.200 
kor. dodatek aktywalny 480 kor.). 

Podania o udzielenie tej posady należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw wewn: - 
trznych najdalej do dnia 15. sierpnia 1900 
r.; kompetenci, którzy już pozostają w e. k. 
słażbie państwowej, lub też we wspólnej c. 
i k. służbie państwowej, winni wnosić poda- 
nia w przepisanej drodze służbowej. 

Do podań należy dołączyć : 

1) Metrykę urodzenia ; 

. 3) Dowód zupełnej znajomości języków 
niemieckiego i polskiego, mianowicie też w 
kierunku fachowo - naukowym. Kompetenci, 
którzy obok innych wymogów udowodnią 
również znajomość języków ruskiego i ru- 
muńskiego, względnie jednego z tychże języ- 
ków, będą mieli pierwszeństwo ; 

8) Dowód naukowego wykształcenia u- 
niwersyteckiego, a szezególnie wyższego wy- 
ształe nia w naukach przyrodniczych. 

4) Dowód gruntownego wykształcenia 
w chemii, szez gólniej w chemii analitycznej, 
uzupełniony dowodem specyalnego wykształ- 
cenia w botanice, mikroskopii, bakteryolog,i 
i bygienie, jak również dowodami w razie 
gdyby petent pracował w urzędzie nauczy- 
cielskim, albo w dziedzinie badania Środków 
spożywczych. 

„  Kompetenei, którzy nie są stałymi urzę- 
dnikami w e. k. służbie państwowej, winni 
prócz tego udowodnić prawo obywatelstwa 
w państwie austyackiem, kompetenci zaś, nie 
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pozostający w c. k. ani też w c. i k. służbie 
państwowej, mają dostarczyć urzędowego świa- 
dectwa moralności oraz świadectwo zdrowia, 
wystawionego przez lekarza rządowego. 


L. cz. Prez. 310/00 6 
OGŁOSZENIE. 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
przyjmie zaraz rutynowanego pisarza za mie- 
sięcznem wynagrodzeniem 54 koron. 
Nowy Targ, dnia 29. czerwca 1900. 


(5541 1—3) 


EELE F7 - 
L. cz. S. 1/99 146 (5555) 
W konkursie Moritza vel Mosesa i Oskara 
vel Chaskla Bandlerów, celem likwidacyi i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie 
rzytelności, tudzież takich wierzytelności które 
zostaną zgłoszone do 10. lipca 1900 wyzna- 
cza się audyencyę na dzień 13. lipea 1900, 
o godz. 10 rano w e. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie w biurze Nr. 2. 
Stanisławów, dnia 11. czerwca 1900. 
Komisarz konkursowy. 


PE 


Kuratele. 


L. cz. L. 13/00 6 P. 357/00 6 (5508 1—3) 
Nykoła Fedusiów z Morszyna został u- 
znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Onufrego Melnyka z Morszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 26. maja 1900. 


L. cz. P. 236/00 1 (5441 1—3) 
Fedor Suhaj z Pasiecznej uznany został 
umysłowo niedołężnym. Kuratorem Danyło 
Gegna x Pasiecznej. | 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 15. czerwca 1900. 


L. ez. P. VII. 68/00 1 (5465 1—3) 
Franciszek Maciasz i Stanisław Maciasz 
z Łęki ad Kąty uznani zostali umysłowo nie- 
dołężnymi. Kurator Stanisław Nowak z Mi- 
chalczowy. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Są"z, dnia 6. kwietnia 1900. 


L. cz. P. 274/00 2 (5485 1—3) 
Seń Baran i Małanka Baran ze Scho- 
dniey marnotrawcy, kurator Danyło Baran 
ztamtąd. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 5. marca 1900. 


L. cz. L. 2/00 8 (5442 1-—3) 
Maryanna z Wielkiewiczów Zegardowi- 
czowa z Nowego Targu została uznaną za 
marnotrawną, a kuratorem jej ustanowiono 
Jędrzeja Wielkiewicza z Nowego Targu. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 80. msrca 1900. 


L. cz. L. 400 8 (5448 1—3) 
Msłżonkowie Józef Tatar i Antonina z 
Jaroszów Tatarowa z Zakopanego uznani zo 
stali marnotrawnymi. Kuratorem dla pier- 
wszego ustanowiono Jana Gąsienicę Sobczaka, 
zaś dla drugiej Andrzeja Jarosza z Zakopanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Nowy Targ, dnia 17. maja 1900. 


T. ez. L. 16/99 7 (5518) 


Ogłoszenie. 
Michał Tdra z Korezmina za marno- 
trawnego uznany, Michał Dominieki z Kor- 
czmina kuratorem mianewany. 

Uhrów, 23. marca 1900. 


L. cz. P. 141/00 1 (5488) 
Iwan Pengryn rolnik z Łopkowa vznasy 
marnotrawcą, kurator Piotr Moskalik, rolnik 
z Łnpkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, dnia 29. maja 1900. 


L. cz. L. 6/00 6 (5477) 
Piotr Czaniecki z Zabłocia został uznany 
umysłowo niedolężnym, a kuratorem jego u- 
stanowiono Michała Kłusaka z Zabłocia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 31. maja 1900. 


L. ez. VII. 611/894 6 (5472) 
Jan Nizioł z Zakirchala uznany został 

umysłowo niedołężnym. Kuratora dla tegoż 

ustanowiono Wojciecha Pacanowskiego z Zabna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabno, dnia 9. czerwca 1950. 


(L. cz. L. 14/88 20 
Ogłoszenie. 
Zawieszona nad Romanem i Ołeną Bo- 
dnarami, rolnikami z Korczowa, kuratela zo- 
stała tus. uchwałą z 9. lutego 1900 L. 14/88 20 
zniesiona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 9. lutego 1900. 


(5817) 


RAfzssni6: PPIG 
WE yi 454 PrASOWE, 
L. ©. Ex HLAOI0OE (5569) 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczone w Nr. 13 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 1 lipca 1900 artykuły pod tytułem: 

I. „Ballada hiszpańska* w całości 
strona 2, 

II. „Skrzypce* od „Mój kochany* do 
„¥ cale“ strona 8, 


III. „Intermez:o* od „Pojechali“ do 
„boli* strona 4, 

IV. „Jak się grzeszyło" w całosci 
strona 4, 


V. Bez napisu pod ryciną od „Gdybym 
była“ do „oglądnąć“ strona 6, 

VI. Bez napisu pod ryciną od „Czy to* 
do „żonaty* strona 7. 

VII. „Dziwny 
strona 8. 

VILI. „Nawał pracy“ w całości strona 
10, zawierają znamiona występku z $. 516 
uk., że zakazuje się rczszerzania tych arty- 
kułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Kraków, dnia 29. czerwca 1900. 


zwyczaj“ w całości, 


L ez. Pr. LII 100/00 2 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Frokuratora Państwa, że za- 
mieszezony w Nr. 8% czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 25 czerwca 1900 artykuł pod tytułem 
„Wyborcy! Robotnicy! Towarzysze“ w całości 
strona l i 2, zawiera znamiona zbrodni za- 
burzenia spokojności publicznej z $. 65 Lit. a, 
b uk. występków z $$. 300, 802 i art. III. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. 
p p. z r. 1863, że zakazuje się rozszerzania 
tego art; kułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 29. czerwca 1900. 


(5568) 


L. cz Pr. LiL. 97/00 (2) 
bwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 85 czasopisma „Naprzód* 
z dnia 26. czerwca 1900 artykuły pod ty- 
tułem : 

I. „Z życia koszarowego* od słów „Cały 
szereg“ do końca, str. 6. łam 3. 

II. „Niesłychana konfiskata* w całości 
strona 7, łam l, zawierają znamiona wy- 
stępków 

ad L zg 891 u, 5 Part. TV. TRB 
ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz p.p. 

ad II. z $. 800 u. k, że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1900. 


(5566) 


L. cz. Pr. III. 98/00 (2) (5567) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 86 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 27. czerwca 1900 artykuł pod tytułem: 
„Co jest możliwe pod rządami Spensa* 
od słów „i może zatem* do końca str. 7, 
łam 1, zawiera znamiona występku z $. 300 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ar- 
tykułu. i 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Kraków, dnia 9. czerwca 1900. 


RE 142 (585% 
Das f. f. Landes- als Prekgeriht im 
Trieft hat mit den Erëenntniffe bom 19. Suni 
1930, Wr., IX. 57/2, bie; Weiteroe breitung 
der Nummer 955 ber Żelfchrift: „Avanti“ 
vom 15. Juni i900 megen der Stelle non 
„Per chi non conosce le condizioni“ big „le 
liste dei giurati“ ò:8 Mrtifelg: „Agli seribi 
r giornale cloaca“ vag $. 400 Gt ©.żver 
oten. 


doń i E  Oberlundeżgerihi in Jmus- 
brut hat mit dem Grfenn'mniffe com 13. Jun: 
1900 D. 30, über die Befdwerde der f. (. 
Staatżanwaltjcaft in Junsbruf gegen daż Er 
fenninig beg E f Qandešgerihtes in Munżbruć 
vom 6 Juni 1900 Be. V. 41/2, auf mur theii- 
weije Beftätizung der verfügten Bejchlagn=Hnie 
der Nummer 1 der Beitjğrift. „Bfeile ang 
der Gbernbutg" vom Qinding 1200 die Weiter- 
verbreitung berfelben aud) wegen des Mrtif-ig : 
„„Bliithenieje angewandter Sprie” ron „Aeg 
in der Welt” big „Stubles werden“ jowie me- 
gen bdeg Mrtifela: „Bapithilder” von Sergius 
III." big „Alberich II. wac” nah $. 308 Gt. 
©. verboten. 


Das l. 
Jnażbrud hat mit bem Erfenntnijje bom 18. 
Juni 1900, Pr. 46/2, die Welterverbreltung 
der Nummer 12 der Beltjgriji: „Der Ocherer" 
vom 15. £inbingś 1900 wegen d3 Gebidhte8: 
„Balber” in der Stelle von „Wer wie bu” 
bis „uud fo weiter” wegen des Bildes auf 
Geite 14 die Berbrennung von Symbolen der 
tatgolijhen Kirde darftelend mit dariiber be- 
findlicher Figur, eine Fadel in die Dóge Hale 
tenb und deg Mrtitels: „Mitjommernahi” von 
„Umbiótung der" Bia „bargeftelt“ nach SĘ. 
308 und 122 b. St B. verboten. 


Dag L l. Qandes< als Prekgeriht in 
Jnnśbrud gat mit dem Gulenntnifje , vom 18. 
Juni 1800, Br. V. 47/2, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 24 (2 Muflage) der Beitz 
idriyjt: „Bolt3-Beitung” vom 15. Juni 1900 
wegen des WWicderabdrudes des  Mrtifels : 
„Niemanb fann zwei Herren dienen“ fn der 
Stelle von „dem Ryffgaufec" bis „gółliche Welt- 
ordnung“ aug der erfteu Muflage nah §. 24 
des Gejeheg vom 17. December 1864 R. G. 
8. Nr. 8 ex 1863 verboten. 


Dag £ i Landes: als Prepgeriht in 
Brag Bat mit dem Grfenntnifje vom 20. Juni 
1900, Pr. 355, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 24 der Beitfdrift: „Ceska De- 
mokracie* vom 15. Juni 1900, megen Des 
Qrtifels: „Rozpustene nase tabory“ nah $. 
300 St. ©. verboten. 


Das t f Landes- als Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Ertenntniffe vom 20. Juni 
1900, Br. 358, bie Weiterverbreitung der Drud- 


jdrift: „Nase pisne II. sbirka nejlepsich po-! 


pularnich uplne novych a starsich pisni ce- 
skosloranske demokracie. Nakladem casopisu 
„Zar“. Tiskem delnicke knihtiskarny v Praze 


1900" wegen der Lieder : „Pisne z hornieke | , | 
stavky“ in Der Stele von „Honili nas jak | Róniggróg Bat mit dem Grfenntnifje vom 20 


otroky“ big „necouynem zpatky“; „Rok za 
rokem“ in der Stelle bon Rok za rokem spa- 
dnul do prostoru“ big „jarmo kapitalu* nah 
$. 802 St ©. verboten. 


Des (. f Qande- als Prepgerihł in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje bom 20. Juni 
1900, Pr. 354, die Weiterverbreitung der Num 
mer 17 ber Reitidrift: „Zeleznieni zrizenec* 
vom 15. Juni 1900 wegen der Stellen von 
„Zeleznieni minister“ big „veci vedlejsi“ ; 
von „Tu pak musi“ big „v sobe slucuje* beż 
YMrtifel3 : „Verolomnost cı neuslednost“ nad 
$. 300 Gt. ©. verboten. 


Dag f l Qande- al8 Preggerihł im 
Prag Bat mit dem Erlenntniffe vom 20. Juni 
1900, Pr. I. 356, die Weiterverbreitung der 
Nummer 27 ber Beitjhrift: „Sipy* bom 16. 
Juni 1900 wegen der SMujtrattonen „Co ho 
coka“ jammt Tegt uud „Aby remeslo nestalo“ 
fammt Tegt und de Mrtifel3: „Co je to“ nach 
$$. 63, 303 unb 300,6t. ©. verboten. 


Das f. T Qandes- alg Prepgerihł in 
Prag Bat mit bem Grfenntnifje vom 20. Juni 
1900, Br. 857, die Weliecberbrettung der Nr. 
24 der Beitjdhrijt: „Nove listy“ vom 16. Juni 
14900 wegen der Stelle von „Za to vsak ma 
lid nas“ big „by mkdy neskod lo“ beż eml 
letong: „Zid ve slovanskych prislovich a po- 
rekadlech“ na% $. 302 St ©. verboten. 


Dag l. t. Landes als Prebgeriht in 
Prag Bat mit bem Ertenntnijje vom 20. Juni 
1900, Pr. 359, bie Weiterverbreitung der Num- 
wer 48 der Beitjchrift: „Svoboda“ vom 15. 
Juni 1900 wegen der Stellen von „Do Sta- 
re Boleslavi k panence* big „miste dobre 
chutnat“ beg Artiles: „Ze slaneho“ in ber 
Rubrif: „Dopisy“ von „Augustin Smetana" 
bis „a opustil cirkev“ bea Artifel3: „Augustin 
Smetana“ nach $. 303 St. ©. verboten. 


Das i f Kreiz- al3 Prekgeriht in 
Eger hat mit bem Grfenninifje vom 20. Junt 
1900, Br. VIII. 116/1, tie Weiterverhreitung 
der Nummer 12 der Beitjchrift: „Unvetrfóle 
jchte deutihe Worte” vom 16 Brahmonds 2018 
(1900) megen der Stellen von „Der evauge= 
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63” Dex Aufjages : „So wird Rom unterjtigt" 
nah $. 68 St ©. bou „Geqeniiber dem” bis 
„oWdeutidhen Żutunji* im Briejfajten nad $. 
302 St. 6. von „S'ijt wahrlich förmlich" bis 
„Sęópfe gu zecórechen” im Brieffaften nach $. 
65 a. St. ©. bon „Cin ofłniartijdh Ddeutjchzś" 
bis „igon gewejen nah $. 68 St. ©. verboten. 


Das f. L Rreis- alB Prekgeridt in 
Budmweis hat mit dem Grtenntnijje vom 20. 
Suni 1900, Pr. 24/2, bie; Weiierverbreitung 
dber Nummer 1 der $eitjchrift: .Vinohradske 
Noviny“ bom 16. Juni 1900 wegen deg Mr- 
tifelg : „Konstitutionelne — absolutisticky“ 
nah $. 68 St. ©. verboten. 


Das T. 1. Rreiz- alg Pregąeriht in 
Runiggraż Bat mit bem  CErlenntnijje bom 
20. Juni 1900 Pr. IV. 48/2, bie Weiteryer= 
breitung der Nr. 18, der Beitjchrijt: „Cesky 
Venkov“ bom 16. Juni 1900, wegen des Mre 
titel: „Casopis Polaban uredne zastaven“ 
dann der Gtelen von „Byl to zoufaly* bis 
„ani nejmonsiho“ deg Mrtilel8: „Rozhled“ 
und dber Stelle von „U nas vyhlasuji se“ big 
„zahlaveno se vydava* deg Urtilelg: „Novine 
odsouzem* nach $$. 63 unb 300 Gt. ©. ver- 
boten. 


Dag Sf. È Rreiz- al8 Brekgecihł in 
Róniggrag Bał mit dem Grlenntniffe vom 20 
Juni 1900, Pr. IV. 40/2, die FSeiternerbrei- 
tung der Drudidrifi: „Ehe der Buiunfi” (big- 
ber unter Dem Titel: „Urfaġen der Familien- 
laften'' erjegienen) nebft einem Anhange notas 
riel bepfaubigter Gutacten, Berlag von S. Bas 
ruba et Comp, Hamburg, 48 bedeutend ver- 
mebrie und verbefferte Auflage wegen des game 
zen Iukalteg nah $. 305 St. ©. verboten. 


Daż f. f Rreiz- al8 Preggerihi in 
Suni 1900, Pr. IV. 41/1, bie Weiterverbreis 
tung der Drudjórijt: Brojpect mit der Ueber- 
fdhrift: „Unetnbehrlich für Jebermann” zu der 
Drudjchrijt „Das Gejcledhtaleben des Men- 
jchen, cin Rathgeber für Eheleute und Erwache 
jene beiberfet Gejchledhteg" Verlag von J. Jas 
tuba et Comp. Qambura, gebrudt bei Bruno 
Sellin in Berlin, nah $. 505 St. ©. verboten 


Das i f Kreis- als Prekgeriht in 
Röniggräş hat mit dem Grfenntnifje vom 20. 
Suni 1200, Br IV. 42/2, bie Meiterberbreie 
tung ber Drudjejtlft: Projpect, I. garuba et 
Comp, Hamburg, zu der Drucidrift „Die 
Entwidlung und Geburt des Nten|jchen mit 
Jluftrationen" nah $. 305 St. ©. verboten, 


Das f. f. Krei- al3 Prekgeriht in 
Bife hat mit bem Grlenntniffe bom 20. Juni 
1900, Pr 17/1, bie eiterverbreitung Der 
Nummer (des Blattes) 24 der  Beitjhrift: 
„Deutjche Bolfawehbr" vom 16. Juni 1900 
wegen des Mrtifels: „Bum KRoniger Morde” 
nah $. 502 Gt ©. verboten. 


1 148 (5875) 

Dag 7. f Qande- alg Preggeriht in 
Troppau hat mit bem Grfenntniffe bom 21. 
Suni 1900, Br. 8/2, bie Weiterverbreitung der 
Vummer 49 der Beitjchrijt: „„Deutiche Wehr” 
vom 20 Juni 1900 wegen der Mrtifel: „one 
nen al8 Beihthórende” und „Die finnlih wahr- 
nebmbate Religion ift ber — Papit” nah 
$ 308 ©t ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 1856 (5564) 
List gończy. 

Więzień Łeś Hudezak wskatek wyroku 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi z daia 
14 grudnia 1898 1. 1194 za zbrodnię kra- 
dzieży na 1 rok i 6 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia skazany, zbiegł dnia 29 czerwca 1900 
z roboty polowej, zabrawszy ze sobą odzież 
skarbową, stampilią S. T. F. I. zaopatrzoną 
a mianowicie kompletne ubranie drelichowe 
Tenże jest rodem z Rakowiec powiatu 
Horodeńskiego, przynależny do Rakowca po- 
wiatu Horodeńskiego, wieku 81 lat, stanu 
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t Qande- als Prekgeriht in | lijhen Ober « Rirhenrath” bis „für den $.ltwarzy podłużnej, 
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czoła niskiego, 
krótko strzyżonych ciemno-blond, brwi cie- 
mno-blond, oczu piwnych, nosa miernego, ust 
szerokich warg  proporcyonalnych, brody 
i wąsów golonych mówi po rusku. 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie wyż 
rzeczonego zbiega, a w razie przydybania go 
odstawienie do powyższego €. Zakładu 
karnego. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 

Stanisławów, dnia 30 czerwca 1900. 


je 


L. cz. Praes. 842 18 P./00 (5552 1—8) 

Jego Hkseeleacya pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
dla III zwyczajnej z dniem 29 sierpnia 1900 
rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy sądzie obwodowym w Brze- 
żanach przewodniczącym sądu przysięgłych : 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo- 
wego Willibalda Prussnigga a zastępcami prze- 
wodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu Józefa 
Heldenburga, oraz radców sądu krajowego 
Macieja Kaszewko, Jana Jaworskiego, Tytusa 
Siengalewicza, dr. Celestyna Frieda i Edwarda 
Hermano wicze. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, 80. czerwca 1900. 


L. cz. C. I. 148/00 1 
Obwieszczenie 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Adamowi Szymberskiemu, byłemu dzier- 
żawcy dóbr wniosła Obasche Schorr w Czer- 
niowcach pozew o 708 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się 10. lipea 1900 
o godz. 9 rano w biurze Nr. II. 

Ustanowiony dlą pozwanego kuratorem 
Karol Jabłoński w Busku będzie go zastępe- 
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Busk, dnia 83. czerwca 1900. 


(5509) 


L. cz. ad firm. 812/00 
Sprostowanie. 

W obwieszczeniu Stowarzyszenia zarob- 
kowego „Związek kredytowy stowarzyszenie 
zarejestrowana z ograniczoną poręką w Prze- 
myślu* z 26. maja 1900 1. cz. firm. 812 opu- 
szczono zastępcę przełożeństwa Markusa Metz- 
gera w Przemyślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 28. czerwca 1900. 


(4829) 


L. cz. O. II. 175/00 1 (5514) 

Przeciw Saulowi Frejowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatovego w Ropczycach 
przez Mojżesza Amsterdama i spól. pozew o 
wykreślenie z karty ciężarów realności lwh. 
215 gm. Ropczyce sumy 114 złr. 45 et. na 
pozwanego zaintabulowanej. 

Na pod tawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. lipea 1900 o godz. 11 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Saula Freja, usta- 
nawia się p. adw. dra Bslesława Strowskiego 
w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Ropczyce, dnia 25. czerwca 1900. 


L. ez. ©. I. 150,00 1 (5510) 
bwieszczenie. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Kazimierzowi Palańskiemu prywatnemu wnio- 
sła Chasehe Schorr w Czerniowcach pozew 0 
1000 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się 10 lipca 1900 o 
godz. 9 rano w biurze Nr. 2 

Ustanowiony dla pozwanego kuratorem 
Karol Jabłoński w Busku będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzia nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz. ©. Il 140/00 1 (5561 
Przeciw Mozesowi Geschwindowi w Ra- 
domyślu, którego miejsce pobytu jest niezn3- 


wolaego religii gr. katol., zatrudnienia zaro- | ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
bnik, wzrostu niskiego, budowy ciała silnej, towego w Radomyślu przez Ohaima Herscha 


iesienia 


A 


Prawdziwy wtedy jeśli pochodzi wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg fabrykant jedwabiu w Zurychu (Zürich), c. k. nadworny dostawca. 


z m MM c a a DZ POZZO ZZ ZA 


prywatnie 


m p CCA NO omiiGwJ 


4. 64) 


włr-sów | 2im Kislanda w Radomyślu pozew o zapłatę 


sumy 212 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
9 lipca 1900 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mozesa Geschwin- 
da, ustanawia się P. adw. dra Orlińskiego w 
Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mozesa 
Geschwinda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 16 czerwca 1900. 


L. 5170900. 
OBWIESZCZENIE. 

Z dniem 1. października br. rozpocznie 
się nowy kurs nauki w c. k. szkole dla le- 
śniczych w Bolechowie, twający do końca 
sierpnia roku przyszłego. 

W roku 1900/1801 znajdzie umieszcze- 
nie w Zakładzie 12 uczniów, z których naj- 
wyżej 8 może otrzymać stypendya z fundu- 
szów państwowych w kwotach od 220 k. do 
550 k. Podania o przyjęcie wnosić należy do 
Prezydyum galicyjskiej e. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie, najpóźniej do 
15. lipca b. r. i dołączyć do nich: 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo lekarza powiatowego, 
stwierdzające fizyczną zdolność kandydata do 
pełnienia służby leśnej w górach, 

8) świadectwo szkolne, że petent ukoń- 
czył; z dobrym postępem szkołę wydziałową 
albo 8 klasę gimnazyalną lub realną, 

4. świadectwo odbytej jednorocznej pra- 
ktyki leśnej, 

5. świadectwo przynależności, 

6. świadectwo moralności, 

7. świadectwo ubóstwa, potwierdzona 
przez c. k. Starostwo, jeżeli kandydat stara 
się o stypendyum, 

8. prawnie obowiązujące oświadczenie 
[rewers] rodziców, krewnych, dobrodziejów, 
lub opiekunów [co do podpisu legalizowane|, 
że wszelkie środki, które do utrzymania ucznia 
w ciągu całego kursu, względnie ową część 
kosztów, która oprócz ewentualuie uzyskanego 
stypendyum okaże się niezbędną, uiszczać bę- 
dą wedle żądania Zarządu szkoły, względnie 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
oddz. I. we Lwowie — w ściśle ustanowio- 
nych terminach i kwotach. 

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie, udzieli wspo- 
mniana Dyrekcya w godzinach urzędowych 
od 9 do 8. 

7Plaari-program naukowy dła wspofNia- 
nej szkoły jest do nabycia w Kkonomacie 
pomienionej c. k. Dyrekcyi dóbr, za opłatą 
40 halerzy. 
Prezydyum c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych. 
Lwów, dnia 19. czerwca 1900. 


(5299 2—3) 


L. cz. A. 88,98 11 (5383 2-—8) 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, iż dnia 14. lipca 1897 zmarła w 
Zółkwie Wiktoryaz Trzeciaków Wiśniowiczowa 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli; 
sąd nie znając pobytu jedynego ustawowego 
dziedzica, zmarłej męża jej Jakóba Wiśniowi- 
cza, Wzywa go, aby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego w tymże 
sądzie się zgłosił i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek z ustanowionym kuratorem adw. dr. Sta- 
nisławem Michnikiem przeprowadzonym będzie. 
Jasło, dnia 17. kwietnia 1900. 


L. cz. Firm. 289 spół. II. 544 (5378) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółek handlowych, że ze spółki jawnej pod 
firmą „Zakład artystyczno ślusarski J. Głóre- 
cki i sp. w Krakowie ul. św. Wawrzyńca 
1. 26“ wystąpił z dniem 1. czerwca 1900 
spólnik jawny Tadeusz Stryjeński a w jego 
miejsce z tymże dniem wstąpił jako spólnik 
jawny Zygmunt Hendel, architekta w Krako- 
wie zamieszkały. 

Spółkę nadal zastępywać będzie wyłą- 
cznie Józef Górecki, który firmę spółki pod- 
pisywać będzie w sposób dotychczasowy. 

Kraków, dnia 8. czerwca 1900. 
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i wyżej! — 14 metrów — 
wysyłka franco oclona! 
Próbki na żądanie do wy- 
boru, tak z czarnych, bia- 
łych jak i kolorowych je- 
dwabi „Henuebergą* na 
bluzki i suknie, od 45 ct. 
do 14 zł. 65 ct, za metr. 


W Brzuchowicach 
dwie murowane wille do wynajęcia, 
względnie do sprzedania, wiadomość u 
naczelnika stacyi. 


ostrzeżenie. 
Oświadczam , 
weksli nie wystawiałam i nie podpisy- | 
wałam; w razie gdyby weksle z moim | 
podpisem w obiegu były, takowe za | 350 

nieważne uznaję. m 
Pepi Menaschć. w Zatorze, | 2500 


Do P. T. Właścicieli |, 
koni! 


Największy wybór der na konie, tudzież | AŻ 
dywanów, chodaików. portyer, firanek, | 2900 
kap ma staly i łóżka it p. znajduje 
zzz się w składzie | | 
! dywanów KE 
e, „Au kouvre”| 
= we Lwowie, | 1500 
n ul. Sykstuska 6, j 
3000 n 


: | Filia Przemyśl, 
as e 5a „ul. Mickiswicza 4 5000 
Tigi w splatach wedle umowy | 
Cenniki gretis i franko. 99 


OC YE PEER ONE AR 
; Pracos nia x | 3000 
! snkien damskich ii; po 
M nauka kreju francuskiega ef 800 
3 Maryi Chemickiej 4 
fu Batorego 32, I p. Woo 
pz „s E 
TS : s iny | 3500 
Biblioteki Macierzy Polskiej 
oyuścił prasę tom piąty | zawiesk : 2500 
Qko PT Ork apan 


czyli | 
Hanusz Bystry i jego przygedy, 
pawieść z dawnych szasów, | 
| napisał 

wWiadysław Lubicz, 

456 stron. 8o. 
Gere I iarna | 
z przesyłką pocztową l Korona 30 gr. | 
Caly rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY“ 
obejmuiser, oprócz powyższej zowieści, je- 
weLa Ę jgielra: dr y Wojelechowekiego | 

Jan Kochanowski z Czarnolasu, Rr. 
lox skiego i Wal 
i powieści; J  teykczyństiwpo 
drzewach przypolnych, K. i 
godzic, koszieje w ;reauiseżucie : 


tylko 2 korony. 
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CAT 
Zbiór wiadomości ze wszystkich | 

gałęzi wiedzy 
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko | 
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K. k. Staatsbahn-Direetion ii: Stanislau. 
Zl. 38.9263 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung nachstehender Schotter- und Steinmaterialien, 


że nie zadnych | wird pro 1900 im Offertwege vergeben und zwar : 
Sy gay | 3000 m.* gereuterten Flussschotter bei km. 88°/, (Bukaczowce), 


km. 1215), (Dniesterbriicke) und sm. 124%, (bei Jezupol), 


fir die Babnstrecke Uhodorów-Jezupol. 


m.* SŚchlagelschotter, für Station Stanislau aus dem Stein- 

bruche bei Buczacz. 

m. gereuterten Flussschotter in Kolomea 507 m.’ und bei 
km. 219—221 (Pruthbriieke) 2000 m.? für die Bahnstrecke 
Korszów-Nepokoloutz. 
gereuterten Flussschotter, bei Stryjfluss-Briicke, für Bahn- 
strecke Stryj-K rechowice. 
gereuterten Flussschotter, bei km. 783, u. 74°, (Wi- 
stowa), fiir Bahnstrecke Krechowice Stanislau. 
gereuterten Flussschotter, bei km. 317/, u. 38%, links der 
Babn zwischen Niżniów-Korościatyn, für die Bahnstrecke 
Chryplin-Monasterzyska. 

Schlagelschotter bei km. 725, (fremder Platz) aus dem 
Steinbruehe bei Buczacz, fiir die Bahnstrecke Monaste- 
rzyska-Biała-Czortkowska. 

Sehldgelschotter für die Bahnstrecke Biała-Czortkowska- 
Husiatyn. 
ungereuterten Grubenschotter, in der Station Dzwiniacz, 
fir die Bahnstrecke Biała-Uzortkowska, Zaleszczyki. 
gereuterten Flussschotter in der Station Hnizdyczów-Ko- 
chawina, für die Bahnstrecke Lerberg-Chodorów u. Stryj- 
Cbodorów-Podwysokie, 
ungereuterten Flussschotter in der Station Hnizdyczów- 
Kochawina, für die Bahnstrecke Stryj-Chodorów - Pod- 
wysokie. i 

8 oereuterten Flussschotter in der Station Halicz, für die 
Bahnstrecke Halicz- Podwysokie. 

Schlagelscehotter, zwischen Krzywe-Kozowa, für die Bahn- 
strecks Podwysokie-Denysów. 

Sehlagelschotter b-i ka. 97%, u. 997/, u. Station Ostrów- 
Berezowica, für die Bahnstrecke Denysów-Ostrów-B rezo- 
wiea u. Tarsopol. 

3? ung reuterten Fluss- tyentuell Schligeischotter bei km. 
34'/, und in der Station Trembowla für die Bahnstrecke 
Ostrów-Berezowita-Kepyczyńce. 

* Sehligelschotter, bei km. 23*/,, 500 m.* u. und in der 
Station Skała 3000 m.* tür die B-hnstrecke Wygnanka- 
Skała. 

3 ungereuterten Gruben chotier in der Station Iwanie puste, 

fir die Bahnstrecke Teresin-Iwanie puste. 

ungereuterten Fiussschotter, tventuell Schligelsehotter, 
in der Station Okno und Fłumaczyk, für die Bahnstrecke 
Delatyn-Kolomea-Stefanówka. 
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Lagerhafte Bruch- und Klumpensteine gefalzte und gr-theerte 
| Dachziegeln und gewóhnliche Mauerziegels, nach Jahresbedarf. 
Das auf die Lieferung bezughabende Offertformulare kana bei 
. k. Staatsbahn-Direc'ion in Stanislau (Abtheilung für Bahn- 
erhaliung und Bau) behoben oder gegen Kinsendung ces P. stporto 
bezogen werden, dortselbst werden auch näh- re Auskünfte über die 
Modalitäten der Lieferung ertheilt. 

Das Offert kann sich entweder auf ganze Quantitäten, oder 
nur żnf einen Theil derselben erstrecken. Das in allen Theilen voll- 
Bie. ' ständig ausgefüllte Offertformulare ist mit eine: Stempelmarke á 1 
zo Łonińskiego Gawędy Krone (50 kr.) per Bogen versehen, längstens bis Ż0ten Juli 1. J. 

> © lesie i | 12 Uhr Mittag (St:dtzeit) versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert 
ulea © po | fir Sehotter oder Steina, oder Dachziegełn, oder Mauerziegeln" ver- 
selien, bei der k. k Staatsbahn Direction in Stanislau einzubringen. 


Gleichzeitig sind die Proben der offerirten Materialien bei der 


| Abtheilung für Bahnerhaltung und Bau der k. k. Staatsbsha-Dire- 


in Stanislau einzusenden. Bei Schotterlicferung wird ein Va- 


p z ug. | diun in der Hóhe von 50/, des Lieferungswerthes bedingt, welches 
asaž „Haus i bei der k. k. Staatsbahn-Directionskass. ia Stanislau zu erlegen ist. 
Die Preise sind unter Anführung der Materialbezugsquelle, 
o Depôtplätze zu notiren. 

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction stebt es frei, das 
Offert rücksi htlich des ganzen offərirten Quantums, oder nur eines 
Theiles desselben zu acceptiren, oder dasselbe ganz abzulehnen. 


Die Offerteróffuung, welcher jeder Offeront oder dessen Bevoll- 


Opr acowana) | mächtigter beiwohnen kann, erfolgt am 21 Juli um 9 Ubu Vormit- 
tag in Directionsgebaude. 
Für die Einhaltung des Offertes bleibt der Ofierent 6 Wochen 


er bekanntgegebenen Kinreichungs-Schlussfrist verbindlich. 
Offerte, welehe nach dem obigen Termine eingebracht oder 


den B-stimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen werden, 


5 a « łądnel Gorawie 9 i W 
1 z4. 50 ct., ladnej oprawie $ FŁ. | ple ben unberiicksichtigt. 


Na przesyłke pocztową uprasza się do- 


x 1 f; f 
dad 4f et. s 


miesiecznik mazşeczno-nutowy. 


Stanislau, am i. Juli 1900. 4 
Die k. k. Staatsbahn - Direction. 
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„Meloman“ rozpowszechnia tylko Wytoróowe nowość! muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów mciadyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu. 

Na treść każdego zeszytu złożą sę 
8 do śpiewu, po jedn-j: na skrzypce i do tadcą. Uteór na 4 ręce bedzie 
zamieszezony raz na kwartał. 

Współ pr -enwnietwo ,„NielonianawE przyrzckii pp: 
cewicz St, Borkowski B., Dwsrzaczex A., Grossman L., Joteyko T., 
Marzyński P., Młynarski E., Miinchucimer A, Noskewski Z, Różyczki A., Rzepko W. 
Sonnenfeld A,, Żeleński W i wielu innych. 

iezuleżnie od utwo ów swrjsaieh, Redakeya, w miare 
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłecznez tym sposobem 
wydiwnietwo to staowić będzie: Dbibijoteke wyborowych ntworów muzyeznych, 
umiejętnie wybranech i dost : 
ietoresującego się dobrą lm 
Redaktor i Wydżwc:: Lesu Uiojesiei w Wurszawie. 
Cena prenumeraty. we Pwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 


Glówny skłd i skspedycya , MELGMANA“ dla Galicy:: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


C. k. Dyrekcya kolei państw. w Stanisławowie. 


i 6551) 
(głoszenie dostawy. 


Dostawa żwiru i kamieni na rok 1901 oddaną będzie w dro- 
dze ofert, a mianowicie: 

3000 m.$ żwiru rzecznego rafowanego przy km. 559, (Bukaczo- 
wce) km. 1215, (most na Dniestrze) i km. 124'/, (Jezu- 
pol) dla szlaku kolejowego Chodorów-Jezupol. 

350 më żwiru tłuczonego. dla stacyi w Stanisławowie z kamienio- 
łomów Bucząckich. 

2500 më żwiru rzecznego rafowanego w Kołomyi 500 m.*, i przy 
km. 219—221 (most na Prucie), 2000 m.’ dla szlaku 
kolejowego Korszów Nepolokoutz. 

1000 m.* żwiru rzecznego rafowanego przy moście rzeki 
dla szlaku kolejowego Stryj-Krechowice. 

1000 m.? żwiru rzecznego rafowanego przy km. 743/, i 78%, (Wi- 

2000 m.* 


Stryj, 


stowa) dla szlaku kolejowego Krechowice-Stanisławów. 

żwiru rzecznego rafowanego, przy km. 317), i 384, po 

lewej stronie szlaku kolejowego między Niżniowem i Ko- 

rościaiynem dla szlaku kolejowego Chryplin-Monaste- 

rzyską. 

żwiru tłuczonego przy km. 725/, (obcy grunt) z kamie- 

niołomów Buczackich dla szlaku kolejowego Monaste- 

rzyska-Biała-Czortkowska. 

żwiru tłuczonego dla szlaku kolejowego Biała OCzortkowska- 

Husiatyn. 

żwiru ziemnego nierafowanego, w stacyi Dzwiniacz, dla 

szlaku kolejowego Biała-Czortkowska-Zaleszczyki. 

żwiru rafowanego, w stacyi Hnizdyczów-Kochawina, dla 

szlaku kolejowego Lwów-Chodorów i Stryj-Chodorów- 

Podwysokia. 

żwiru rzecznego nierafowanego w stacyi, Hnizdyczów-Ko- 

chawina, dia szlaku kolejowego Stryj-Chodorów-Pod- 

wysokie. 

żwiru rzecznego rafowanego, w stacyi w Haliczu, dla 

szlaku kolejowego Halicz-Podwysokie. 

żwiru tłuczonego, między Krzywem a Kozową, dla szlaku 

kolejowego Fodwysokie-Denysów. 

żwiru tłuczonego, przy km. 973/,—99°/; i w stacyi Ostrów 

Berezowiea, dla szlaku Ostrów-Berezowica- Taruopol. 

żwiru rzecznego nierafowanego, ewentualnie tłuczonegu, 

przy km. 34, i w stacyi Irembowli, dla szlaku ko- 

lejowego Ostrów-Berezowiea-Tarnopol. 

3500 m.* żwiru tłuczonego, przy km. 78%, 500 m.* i w stacyi 
Skała 3000 m., dla szlaku kolejowego Wygnanka-Skała. 


2400) m.3 


1500 m. 
3000 m. 
5000 m. 


5000 m.’ 


3000 m.3 
20 0 m.3 
00 m.3 


3000 m. 


| 2500 m’. żwiru ziemnego nierófowanego, w stacyi Jwanie puste, 


dla szlaku kolejowego łerezin-Iwanie puste. 
9100 m.* żwiru rzecznego nierafowanego ewentualnia tłuczonego 
w stacyi Okno i Tłumaczyk, dla szlaku kolejowego He- 
latyn-Kołomyja-Stefanówka. 


Kamień łamany i w nieforemnych dużych bryłach, dachówki 
żłobione smołowe i zwykłe cegły murarskie, według rocznego za- 
potrzebowania. i 

Wzór oferty, odnoszącej się do tej dostawy, może być podjęty 
w c. k. Dyrekcyi kolej państwowej w Stanisławowie (w oddziale 
dla konserwacyi kolei i budowy) lub też za uiszezeniem przypada- 
jącej należytości pocztowej przesłany, tamże udziela się również 
bliższych wyjaśnień co do tej dostawy. 

Oferta może opiswać na całą dostawę, lub też ns pewne czę- 
ści tejże. Odnośny wzór oferty należycie wypełniony, ostemplowany 
marką na 1 koronę (50 et.) opieczętowany i zaopatrzony w napis: 
„Oferta na dostawę żwi u lub kamieni, alho dachówek, lub cegieł 
murarskich* należy wnosić najpóźniej do 20. lipca b. r. do godz. 
12 w południe (według czasu miejsziego) do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej w Stanisławowie. 

Równ=cześnie należy przesłać próbki oferowanego materyalu 
do oddziału dla konserwacyi i budowy e. k. Dyrekeyi kolei państw. 
w Stanisławowie. Przy oferowaniu na dostawę żwiru, należy złożyć 
w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowe; w Stanisławowie 59, 
wadyum wartości oferowanej dostawy. 

Podane ceny rczumieją się z dostawą do składowisk, wymie- 
nić przy tem należy miejsca skąd malerynł pochodzi. 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi państwowej przysługuje prawo 
przyjęcia oferty w całości lub też częściowo, lub też całkowite od- 
rzucenie tejże. 

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub jego zastępca 
może być obecny, odbędzie się na dniu 21. lipca o godzinie 9-tej 
przed południem w gmschu e. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu 
jej wniesienia. | 

Oferty wniesione po oznaczonym terminia, lub też nie odpo- 
dające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Stanisławów, 1. lipca 1900. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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4—5 komyozscyj saloniwych na forie- 
o 


Adamowski W.. Bar- 
Konopasek F., 


upazyewania się wir- 


pnych pod w gledem trudneści dla najszerszego ag łu, 
ka. 


2 zł., półrocznie 4 zł, rocznie 8 zł. 


Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut. 


O 


Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


12 


Ważne dla cierpiących na płuca. 
Maszynki do wyciskania soku z mięsa 
(sporządzone specyalnie według wska- 
zówek W. dr. Legieżyńskiego) sztuka 

po zł. 18 


oleca 


Nauka kome jazdy i powożenia 


Mickiewicza 18 } 


p 
Piotr Chrząsiowski 
bandel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzesiw katedry). 
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. 


od 6-tej zrana do 10-tej wieczór 
Właściciel CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dia pań i panów. 

Wypożyczalnia wierzehówców 
(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je- 

sieni do kawaleryi. 
Tresura wierzehowców i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni. 


Zawsze znakomicie objeżdźżone wierzchowce 
do sprzedaży. 


Adresy 


zawodów i krajów celem rozsyłania $ 


5 wszystkich 

X: ofert dla zawiązania stosunków w iuteresach f$ 
Si z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze $ 
=. adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń |. Bae- Z8 
pa kerstrassa 8, Telefon interurb. Prospekty fr ¥ 


Drobne ogloszenia 
od wyrazu petitem I, cente, tiustyra 
petitom Ż cen'7. 


Z 2 I przerabia wajmoeniej zbite mate- 
a Zi. race zupełnie jak nowe. Drelichy 
na pokrycia, począwszy 0d 50 ct. za metr, poleca 


specyalna pracownia kołder i materaców Józefa poloss r 
Schustera, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. przeprowadzenia 


200 maszym do szycia do wyboru. Najlep- 
és w W sze do haftu. Ratami 66 zł. Gotówką 60 zł. 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać ceuniki. Jó- 
zef Iwanicki, Lwów, ul. Akademicka 1. 26. 


prea osoba poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Rynyə 29, III. piętro, drzwi 7. 


w wozach patentowanych 
keleją I w miejsen 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 


Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomita 
wyrehy nsżewnicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. He=nekelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Może stołowe i de- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 


Uczniów szkół średnich tylko z zacz 
inteligentnych przyjmę na mieszkanie | 
z całem utrzymaniem. Opieka męska, 
konwersacya w obcych językach. Wiado- 
mość: Lwów, Marka 6, parter na lewo. 


Kąpiele $alzbram, Aneastahot 


Dr. Rothenberg, specyalista chorób gardła 
i wewnętrznych. 


do strzyżenia włosów, Ns- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 
4 możliwie niskich. 


Antoni Helski 
handel żelazny 


Lwów, plac Maryacki l 9. 
Cenniki na życzenie. 


Pere najlepszej jakości, z gwa- Í \ 
rancyą Śletnią. Sprzedaż także na | | 
Wymiana | 


aNG raty z 10 pre. podwyżką 
£ SSY używanych na rowe. Części skřačowo 
rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cen. iki. | 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy ; 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się | 
względom P. T. Publiczności S. Wagner, Lwów, | 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala). | 
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Handel kawy i herbaty chińsza-roszyjskiej 


eime: 


EDMUNDA RIE2RLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


ai atunki 

olesa 40 poleca najlepsze gatunki 

ża i KA WY 
Herkate o smaku czystym i aromatycznym, który 
zbioru mejowsgo rozsyła franko opłacone do każdej siacyi 

( ń | GD sk pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 

APO Owe „olaa E zł. 1.60! Portorico . . . . mè. 9- kl — 30 
„ Souchong czarna . . . „ 2 | Cuba grubo ziarnista „ 950 n „96 
o EG MEWA O 0 2 3.— | Ceylon zialona dRR="R = 
„  Kaysow czarna . s a. „ 4 „ przednia . . „ 10.40 1.04 
» Melange de Lond. . . . „ 4-— „  gruboaiarnista „1075 „ 108 
„  Wysiewki herbaciane. . n 1.30 | „  porłowa HA w» 108 
Wysiewki berbaciane naj- | Moeca arabska arom » 108 
lepsze” R +. m. 1.60) Jawa złota . 1:18 
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Oezypłatnie 
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 
co kwartał tom otrzymają jako 
IE >) REMIU MNE TZaJ 


prenumeratorzy galicyjscy 


F y 
; = f EST ŁC 
„TYGODNIKA MOD i POWIEŚCI 
pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodarstwa domowego, najświeższe cbszerne korospondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraż 
osobny boga$śo ilustówowany dział 
poświęcowy wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robóż kobiecych etc. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie L zł. SO ct. na pro- 
wiucyę % zł. 20 ct. — Reeznie 7 zł. 20 ct. — z przesyłką 
rocznie 8 zl. 80 ct 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana. 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 
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Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. 


ZA | 


(Zarządca WŁ J. Weber). 


L. 2458 5523 1—3 


Na mocy uchwały Rady gminnej m. Gródka z dnia 27 czerwca 1900 r., 
rozpisuje niniejszem Magistrat król. woln miasta Giódka celem wydzierża- 
wienia prawa poboru 
i. nałeżyfości za użycie rzeźni miejskiej w Gródku do bicia zwierząt: 
a) za bydło rogate tj. woły, krowy, jałówki i buhaje od sztuki po 2 korony, 
b) za bable od sztuki po 1 koranie, 

c) za cielęta i barany od sztuki po 40 halerzy, 
d) za trzodę chlewną od sztuki po 1 koronie; 

2. należytości za użycie stajen: 
a) za bydło większe od sztuki za 24 godzin 12 halerzy, 
b) za cielęta, owce i kozy od sztuki za 24 godzin 4 halerzy, 
e) za trzodę chlewną od sztuki za 24 godzin 4 halerzy. 

3. Należytości za użycie wagi: 
a) do 100 kilogramów 6 halerzy ; 
b) za każde następne rozpoczęte 100 kilogramów 4 halerzy ; 
na przeciąg jednego roku od dnia 1 sierpnia 1900 r. począwszy publiczną 
licytacyę na dzień 19 lipca 1900 r., a to do 11 godziny rano za pomocą 
ofert pisemnych zapieczętowanych, zaś od 11 do 12 godziny w południe ustna, 
po której zamknięciu zostaną oferty pisemne otworzone i treść tychże do pro- 
tokołu wciągnięta. 

Cenę wywołania stanowi kwota 9.000 koron jako roczny czynsz dzierża- 
wny, mający się uiszczać w miesięcznych z góry płatnych ratach, a każdy 
oferent obowiązany jest złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
900 koron. lub takowe dołączyć do oferty pisemnej. 

Kaucya ma być złożoną w wysokości 3 miesięcznego czynszu dzierżawnego. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w sskretaryacie Magistratu 
w godzinach urzędowych. 

Magistrat miasta 
Gródek dnia 28 czerwca 1900. 


| DSRZSTZNI SE 


0 R TE" A znakomita powieść 3 
U i Władysława Lubicza $ 

456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 5 

; Do nabycia w Ekspedyeyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, $ 
A Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct, z przesyłką 60 ct. E 
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Dnia 1 lzie się o godz 5 po 
południu we Lwowie w Sali prezydyalnej banku 
krajowego 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
PP. Aktronarytszów akc. garbari w Rzeszowie. 


Porządek dzienny obrad: 
1. Zagajenie posiedzenia. 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i 
rachunków za rok 1899/300. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
4. Wnioski Rady zawiadowczej. 
5. Wybór Komisyi rewizyjnej. 
n Frezes : . Delegat Rady Zawiadowczej : 
Stanistaw Jęśrzejowicz. Ludwig Gedrus Eydziałowicz. 


(8. 25. stat.) PP. Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście 
lub przez pełnomocnika chcą wziąść udział, muszą na 3 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia swe akcye w Banku Krajowym 
wraz z nie zapadłymi kuponarmi deponować, na który depozyt wysta- 
wioną im będzie legitymacya, służąca jako wstęp do miejsca zebrań 
Walnego Zgromadzenia. Osobny wykaz, obejmujący liczbę złożonych 
akcyj, a tem samem ilość głosów Akcyonaryuszy, będzie wyłożony 
przy Walnem Zgromadzeniu. 


Rzeszów, dnia 28. czerwca 1900. 
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Ugłoszenie lieytacyi, 


SPT 


Lwowska Filia 
Banku galie. dla handlu i przemysłu 


©Qddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 8, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadie z dniem osta- 
tnim maja 1900 zastawy t. j. od nr. 11678 do 17489 dnia 
2 i 8 sierpnia 1900 w godz. od 9 do 3 przez publiczną ücy- 
iacyę (w myśl §. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej dają- 
cemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu lieytacyi nis będą przyjmowane żadne prolongaty. 
Liwów. dnia 2 lipca 1900. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 
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